
Ogólnopolska narada

antyalkoholowa
W Łodzi rozpoczęła się ogól­

nopolska narada antyalkoholo­
wa, zorganizowana z inicjaty­
wy Ministerstwa Zdrowia. U-
dział w naradzie biorą m. in.
kierownicy wydziałów zdrowia

przezydiów wojewódzkich rad
narodowych, kierownicy po­
radni przeciwalkoholowych o-

raz pracownicy naukowi in­
stytutu psychoneurologiczne-
go.

Głównym radwem uczest­
ników narady będzie ustale­
nie metod realizacji zarządzeń
wykonawczych do ustawy an­
tyalkoholowej.
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W 20 rocznicę śmierci
Andrzeja Struga

Dla uczczenia 20 rocznicy
śmierci znakomitego pisarza,
Andrzeja Struga, 15 bm. w

Warszawie odbędzie się odsło­
nięcie tablicy pamiątkowej na

domu, w którym w latach
1927—1937 mieszkał pisarz —

przy Alei Niepodległości 210.

W Villa Rica (stan Georgia
USA) nastąpił wybuch gazu w

głównym przewodzie gazo­
wym. 5 domów zostało zburzo­
nych. Ofiarą katastrofy padli
głównie klienci, którzy robili
zakupy świąteczne w sklepach.
W wypadku zginęło 50 osób a

dalszych 50 odniosło rany. Na
zdjęciu: Fragment akcji ra­

towniczej.
FOT — CAF

Nota rządu ZSRR
do rządów państw

członków ONZ
Rząd Związku Radzieckiego zwrócił się do rządów’ państw

— członków Organizacji Narodów Zjednoczonych z jedno­
brzmiącą notą, w’ której zwraca ich uuagę na gwałtownie
wzrastające w obecnych czasach niebezpieczeństwo wybu­
chu nowej wojny, z zastosowaniem w niej broni jądrowej,
w następstwie poczynań grupy państw — członków7 NATO.

Identyczną notę rząd ZSRR przesłał Szwajcarii nie wcho­
dzącej w skład ONZ.

Pełny tekst noty publikuje
dzisiejsza prasa moskiewska.

W nocie tej rząd Związku
Radzieckiego, zwracając się do
rządów wszystkich państw7 na­
leżących do ONZ, uważa, że

każdy z tych rządów’ może i

powinien wnieść swój wkład do
wspólnej spraw7y podtrzyma­
nia pokoju światowego i bez­
pieczeństwa, zgodnie z zasa­
dami Karty NZ.

Następnie rząd radziecki w

swej nocie omawia obszernie

zbliżającą się sesję rady NATO
w Paryżu, na której ma byćL
dyskutowana sprawa wypo­
sażenia członkó-w tego ugrupo­
wania militarnego w pociski
rakietowe przystosowane do
ładunków jądrowych, a dalej
wskazuje na niebezpieczeń­
stwo wynikające z tego kroku

Dr Cumulonfmbus]

przewiduje 1

dla pokoju i dla całej ludzko­
ści.

Rząd ZSRR w'yraża przeko­
nanie, iż teoria zachodnich
ekspertów wojskowych na te­
mat „małych wojen" jast błę­
dna,' i że jakiekolwiek próby
naruszenia obecnego „status
quó“ przy użyciu siły niechyb­
nie rozpętałyby wojnę .świa­
tową.

Rząd radziecki w swej no-

cić -wskazuje następnie, iż w o-

becnej sytuacji sprawa stoi
tak, iż albo stosunki między

' narodami oparte będą na zasa­
dzie pokojowego współistnie­
nia, albo tez sytuacja między­
narodowa rozwijać się będzie
niechybnie w kierunku no­
wych konfliktów, brzemien­
nych w skutki wybuchu nowej
wojny.

W nocie swej Związek Ra­
dziecki wysuwa konkretne
propozycje, których przyjęcie,
przyczyniłoby się do likwida­
cji nienormalnych stosunków
między państwami, położyłoby
koniec „zimnej wojnie'1, osła­
biłoby napięcie międzynarodo­
we i otworzyłoby drogę do sze­
rokiej międzynarodowej współ­
pracy między wszystkimi na­
rodami.

.—o——

Funkcjonariusze MO

zatrzymali znachora

Stefana Olszewskiego
Jak już donosiliśmy w czasie

epidemii duru brzusznego zosta­
ła podstępem wykradziona z Kli­
niki Chorób Zakaźnych AM —

ciężko chora studentka — Daria
Olear pochodząca z Przemyśla.
Bezpośrednim sprawcą porwania o-

kazał się znachor Stefan Olszew­
ski, zam. w Krakowie przy ul.

Jadwigi z Łobzowa 9 b. Po tra­
gicznej śmierci chorej na tyfus
studentki, znachor poszukiwany
przez organa sprawiedliwości —

ukrywał się. Prokuratura miasta
rozesłała za nieumyślnym sprawcą
śmierci listy gsńcze. 11 bm. Ste­
fan Olszewski został zatrzymany
przez funkcjonariuszy MO,

95.410
iwa 519 gr O wizycie

polskiej deiegacji
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delegacji, na której
naczelnik harcer-
Zakrzewska, wcho-

Na dzisiejszym 11 z kolei

plenarnym posiedzeniu Sejmu

poseł (ynkhi zreferuje
projekt ustawy o służbie
oficerów polskich sił zbrojnych

10 rano Sejm zebrał się na 11 i kolei po*Dziś o grodz.
siedzeniu plenarnym.

Porządek dzienny dzisiejszych obrad wypełni debata
nad sprawozdaniami Sejmowych komisji 0 następujących
projektach ustaw:

— o Najwyższej Izbie Kon­
troli, zmianie konstytucji PRL
i o projekcie uchwały o trybie
przedkładania Sejmowi spra­
wozdań i zlecania przez Sejm
zadań Najwyższej Izbie Kon­
troli — (referuje z ramienia
komisji nadzwyczajnej pos. Z.
Wasilkowcka);

— o podatku Wyrównaw­
czym (referuje ż ramienia ko­
misji planu gosp. budżetu i fi­
nansów pos. L. Kumor);

— o opłacie skarbowej (re­
feruje pos. St. Kwirynowicz);

— o realizacji zaległości w

obowiązkowych dostawach
zbóż, ziemniaków i zwierząt
rzeźnych (referuje z ramienia
komisji rolnictwa i przem.
spożywczego pos. Z. Olczak);

— o służbie oficerów sił
zbrojnych (referuje z ramienia
komisji obrony narodowej pos.
T. CynkirP;

— o zaopatrzeniu emerytal­
nym żołnierzy żawodówyęh i
nadterminowych oraz ich ró-

Porozumienie
o produkcji filmu

polsko-francuskiego
W tych dniach zawarte zo­

stało w Paryżu porozumienie
między polskim zespołem —

„Kadr11 i wytwórnią Franco
London Film w sprawie wspól­
nej realizacji pierwszego fil­
mu polsko-francuskiego.

Będzie to adaptacja filmowa
powieści Dostojewskiego
„Gracz". Po powrocie z Pary­
ża, szef produkcji zespołu
„Kadr“ Ludwik Hager udzie­
lił informacji na

szlego filmu.
Zawarte przez

mienie wymaga
twierdzenia czynników rządo­
wych obu krajów — stwierdził
L. Hager. Podpisania specjal­
nej umowy o kooprodukcji na­
leży oczekiwać w najbliższych
dniach.

temat przy-

nas porozu-
jeszcze za-

- ------ •-------

Sprawcy pożaru
w Nowej Hucie

aresztowani
Przez cały wczorajszy

trwało dochodzenie nad

Gdyby to zdjęcie krakowskiego
Rynku zawędrowało do albumu fo-
toamatora bez podpisu — nikt nie

uwierzyłby zapewnieniom jego au­
tora, że robił je w... połowie grud-
dniar

Trudno doprawdy wyobrazić so­
bie przedświąteczny Kraków bez

zimowej oprawy. Niestety, tego
roku nasze miasto nie ma szczę­
ścia do śniegu, co z kolei Miejskie
Przedsiębiorstwo Oczyszczenia u-

waża zapewne za... swoje szczę­
ście.

W dalszym ciągu trwa z połud­
nia napływ ciepłych mas powie­
trza zwrotnikowo-morskiego. Dziś
o godz, 7 rano w Zakopanem było
plus 10 st. (!), a na. Kasprowym
Wierchu o st. W rejonie Polski po­
łudniowej spodziewany stopniowy
wzrost zachmurzenia.

ONZ
♦ sprawa Cypru

Komisja Polityczna ONZ
zakończyła debatę nad sprawą
Cypru.

Za rezolucją grecką, przewi­
dującą rozpoczęcie rokowań
między zainteresowanymi pań­
stwami w celu przyznania lud­
ności Cypru prawa do samo

określenia glosowały 33 dele­
gacje przeciwko 20, a 25
wstrzymało się od głosu. Na
sali nie było poza tym przed­
stawicieli 4 państw.

dzień
usta­

leniem strat i winnych groźnego
pożaru jaki miał miejsce w śro­
dę 11 bm. w godzinach popołud­
niowych w warsztatach napraw­
czych Nowohuckiego Przedsię­
biorstwa Transportowego, znajdu­
jącego się na terenie Huty im.
Lenina.

Jak ustaliła specjalna komisja
straty wynikłe z pożaru sięgają
sumy miliona złotych, a nie kilku
min jak początkowo przypuszcza­
no.

Na polecenie Prokuratury aresz­
towani zostali bezpośredni spraw­
cy pożaru, spawacze Przedsiębior­
stwa Urządzeń Klimatyzacyjnych
odcinka w Nowej Hucie — Sta­
nisław Koźmierski, ur. w 1924 r.

zam. w Nowej Hucie, osiedle C-l,
bl. 3 oraz Tadeusz Kozioł, ur. w

1927 r. zam. w Goszczy, pow. Mie­
chów. Równocześnie Proku­
ratura nakazała aresztować kierow­
nika robót PUK — Stanisława

Więcława ur. w 1925 r. zam. w

Nowel Hucie, A-31. bl. 15. (wyr)

dżin - — (referuje pos. St. O-
pałko).

Odbędzie się również pierw­
sze czytanie rządowego projek­
tu ustawy b wzmożeniu ochro­
ny mienia przed szkodami wy­
nikającymi z przestępstw.

W centrum uwagi Izby znaj­
dą się niewątpliwie trzy pro­
jekty ipósełśkie o Najwyższej
Izbie Kontroli.

W kołach sejmowych prze­
widuje się, że żywszą dyskusję
może wywołać także sprawoz­
danie o projekcie ustawy o

podatku wyrównawczym. In­
ne projekty zostały wszech­
stronnie przedyskutowane
trakcie rozpatrywania
przez komisje sejmowe
dlatego -prawdopodobnie
posiedzeniu plenarnym nie wy-
wiąże się już wokół nich ob­
szerniejsza debata. iw kołach
sejmowyeh mówi się również,
że w trakcie posiedzenia ple­
narnego należy spodziewać Się
powołania sejmowej komisji
nadzwyczajnej do opracowania
projektu ustawy o radach na­
rodowych.

W czwartek, w przededniu
obrad, plenarnych, odbyło się
posiedzenie poselskiego klubu
PZPR; ,w godzinach wieczor­
nych Konwent Seniorów obra­
dował ms in. nad porządkiem
dziennym dzisiejszego plenar­
nego posiedzenia i tokiem ob­
rad.

okazuje
wielkie
tylko w

sputnik
poru-

świecie

Jak się
. wywołał
szenie nie
politycznym. Odpryski
sputnikowej sławy sięgają
do wszystkich dziedzin
naszego życia. Po szale
reklam, w których do­
minujące miejsce zajmu­
je niewielka kula zaopa­
trzona w anteny, t sputni­
kiem zajęli się także fry­
zjerzy. Ostatnie dz:etb mi­
strzów monachijskich —

fryzura a la sputnik.

młodzieżowej
we Francji

PARYŻ
Na zaproszenie Francuskiej

Rady Organizacji Młodzieżo­
wych bawiła we Francji w o-

kresie cd 25 listopada do 12
grudnia 5-osobowa delegacja
polskich organizacji młodzie­
żowych.

W skład
czele stała
stwa, Zofia
dzili przedstawiciele Związku
Młodzieży Socjalistycznej,
Związku Młodzieży Wiejskiej
i ZHP.

Pobyt naszej delegacji we

Francji miał charakter rewizy­
ty. Przedstawiciele Francuskiej
Rady Organizacji Młodzieżo­
wych, będącej, jak wiadomo,
ośrodkiem koordvnacyinym 22
różnych organizacji, bawili w

Polsce latem 1956 roku.
Podczas swego pobytu we

Francji, delegacja polska zwie­
dziła Paryż, Wersal, Saint-
Etienne, Lyon, Troyes i fabry­
ki Renault. Delegacja nasza,
która była wszędzie serdecznie
podejmowana, zapoznała się z

różnymi aspektami życia mło­
dzieży francuskiej oraz nawią­
zała kontakty ze wszystkimi
francuskimi organizacjami
młodzieżowymi. W czasie swej
wizytr delegacja przeprowa­
dzka serdeczne rozmowy ze

Związkiem Młodzieży Komuni­
stycznej oraz nawiązała
takty z polską młodzieżą
gracyjną.

kon-
emi-

14 mitów |
16 rozwodów |

ona jedna

w

ich
i

na

*

W chwili oddawania nume­
ru do druku, w Sejmie prze­
mawia posłanka Wasilkowska.

tfurittiebicia

Ugodzony
nożem w plecy
przez ścigających kelegów
z marł w kilka minut

pe wejście de tramwaji
Tragicznie zakończyła się

huczna libacja urządzona z o-

kazji świniobicia w rodzinie
Henryka Wróblewskiego, zam.

w Brochowie pod Wrocławiem.
Gdy-po wypiciu dużej ilości al­
koholu, między biesiadnikami
wywiązała się bójka, korzy­
stając z ogólnego zamieszania,
gospodarz cichaczem opuścił
dom udając się w kierunku
pobliskiej pętli tramwajowej.

Tymczasem pijani goście
spostrzegłszy zniknięcie Wrób­
lewskiego uzbroili się w noże
rzeżnickie i ruszyli za nim w

pogoń.
Dopadnięto go tuż przed

tramwajem, gdzie jeden z go­
niącym zadał Wróblewskiemu
ranę w plecy — po czym napa-
stnicr zbiegli.

Trudno opasać popłoch, jaki
miał miejsce w tramwaju, gdy
resztkami sił wsiadał zbroczo­
ny krwią pasażer, który . w

chwili zajmowania miejsca —

skonał. Zaalarmowaną milicja
w kilka godzin później u.ięła
mordercę na dworcu we Wro­
cławiu. Okazał się nim 39-let-
ni Antoni Graczyk, z zawodu
rzeźnik

Z nrrrdy prezesów

SąfówWejewódzkich

Problem do rozwiązania -

przyspieszenie toku

postępowania sądowego
W Ministerstwie Sprawiedliwo­

ści odbyła się pod przewodnictwem
min. Mariana Rybickiego narada

prezesów Sądów Wojewódzkich,
poświęcona omówieniu środków

zmierzających do przyspieszenia
postępowania sądowego i likwida­
cji nadmiernego zalegania spraw
w sądach.

Uczestnicy narady wskazywali,
iż dla przyspieszenia postępowa­
nia sądowego niezbędne jest:

0 Wzmożenie wydajności pracy
sędziów, jak również zwiększenie
dyscypliny społecznej ławników i
świadków. Często bowiem niesta­
wiennictwo ich jest przyczyną od­
raczania rozpraw.

0 Do przyśpieszenia postępowa­
nia sądowego i likwidacji zaległo­
ści w sądach przyczyni się nie­

wątpliwie dokonywane obecnie

zwiększeni obsady etatów sę­
dziowskich,

0 Uproszczenie procedury sądo­
wej i projekty nowelizacji KPK
i KPC są w opracowaniu.

NOWY JORK.
Blondwłosa'barma.nka Beve-

rley Avery oznajmiła w Los
Angeles, iż do niej należy
światowy rekord w dziedzi­
nie... rozwodów.

Beverley rozwiodła się w u-

biegłą śrcdę ze swym czterna­
stym mężem. E»ył to jednak już
szesnasty rozwód, bowiem
dwaj mężowie żenili się z nią
dwukrotnie, i dwukrotnie re­
zygnowali z pożycia małżeń­
skiego.

Avery otrzymała rozwód w

ubiegłą środę oświadczywszy
w sądzie, że ostatni małżonek,
dozorca parkingu samochodo­
wego, podbił jej oko.

Avery zwierzyła się sędzie­
mu. że mimo wszystko, nadal

wierzy w małżeństwo. „Bez
małżeństwa — powiedziała —•

nie byłoby żadnego społeczeń­
stwa. Tak jest napisane... w

Biblii11.

Kolejny transport
złota z ZSIffl

do Wielkiej Brytanii
I ak podaje THE FINANCIAL
J TIMES, w poniedziałek sta­
tek radziecki „B-altika" wyła­
dował w porcie londyńskim
sztaby złota wartości 2,5 milio­
na funtów szterlingów.

Jest to druga przesyłka złota
radzieckiego do Wielkiej Bry­
tanii w okresie miesiąca; po­
przedni ładunek nadszedł w

dniu 18 listopada.

dla fa-Jeszeze jedna wyższa szkoya w Paryżu ...tym razem
chowców mięsnych.
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11 taiesi^eig w budotvinictwie

ZOR oddał do użytku 79,8 tys. izb
W budownictwie socjalno-usługowym

wykonsnie planu pod znakiem zapytania
Z elewacjami — „stara historia

Według Ostatnich obliczań Departamentu Inwestycji Mie­
szkaniowych Zakładu Osiedli Robotniczych w Ministerstwie
Gospodarki Komunalnej, w ciągu 11 miesięcy br. oddano do
użytku prawie

, Chociaż w

ZOR-owskim
znacznie lepsza
niemniej należy Się spodzie-

79.3 tys- nowych jzb.
budownictwie

sytuacja jest
niż w roku ub.,

5): 12 bm. podpisany został w

WąrSżawie protokół o współ­
pracy między Polską Akade­
mią Nauk a czechosłowacką
i słowacką Akademią Nauk na

IMS r. sfc W drugim dniu III

etapu Międzynarodowego Kon­
kursu Skrzypcowego im. II.

Wieniawskiego, Stoyan Diml-

trów Kalczew (Bułgaria) wyko­
nał kóncert skrzypcowy Wie­
niawskiego d-moll, Polak Ze­
non Pioszaj — Koncert Wie­
niawskiego fis-mo-11 i reprezen­
tantka ZSRR Róża Fajn —

Koncert Wieniawskiego —

d-moll, ąi 1; bm. Rada Mini­
strów rozpatrzyła projekt na­
rodowego planu gospodarczego
na 1938 r. Pc wyczerpującej
dyskusji, Rada Ministrów u-

cliwalila narodowy plan go­
spodarczy na 1958 rok i posta­
nowiła skierować go pori ob­
rady sejmu, sje W drugim dniu

obchodów 10-iecia Akademii

Sztabu Generalnego im. gen.
broni Karola Świerczewskiego,
odbyła się uroczystość wręcze­
nia sztandaru, nadanego Aka­
demii przez Radę Państwa, sj.
Ministerstwo Handlu Wewnę­
trznego, zamierza znacznie roz­
budować sieć samoobsługowych’
sklepów we wszystkich mia­
stach. Plan na I kwartał 1953
r. przewiduje powstanie dal­
szych 14 sklepów samoobsługo­
wych prowadzących sprzedaż
towarów spożywczych; w na­
stępnych kwartałach urucho­
mi się 40 takich placówek s[s
Na prośbę obrońców osk. pref.
Kazimierza Tarwida, który w

czerwcu br. skazany zastał za

Otrucie swój żony na 15 lat

więzienia, termin rozprawy re­
wizyjnej został ponownie prze­
sunięty. Rozprawę rewizyjną
Sąd Najwyższy wyznaczy! na

25 stycznia 1958 r.

wać, że

wyniesie
ab. roku
tys. izb ZOR-owskich).

Znacznie gorzej przedstawia
się sytuacja w budownictwie
socjalno-usługowym. Według
prowizorycznych jeszcze obli­
czeń, tegoroczny plan odda­
wania do użytku nowych żłob-
k iw, przedszkoli, ośrodków
zdrowia i sklepów wykonany
będzie tylko w ok. 60—70 proc.

.Lepiej przedstawia się prze­
kazywanie do użytku nowych
szkół. Na zaplanowane bowiem
w tym roku do oddania 23 o-

biekty szkolne
18.

Zupełnie źle
nie zakładania
robót. „Zaległości elewacyjne"
wzrosną w tym roku prawie o

dalszy milion m* kubatury i
łącznie z zaległościami z lat
poprzednich wyniosą 12 min
m!.

Oznacza to, że mamy wybu­
dowanych od 1945 r. 10 tys.
budynków bez elewacji.

Obecnie opracowywane są
plany nadrobienia zaległości
na tym odcinku. Jedna z pro­
pozycji zakłada, że nowo

wzniesione budynki bez ele­
wach nie będą przyjmowane,
zaś te, które były wybudowa­
ne w latach poprzednich —

mają otrzymać tynki zew­
nętrzne sukcesywnie w ciągu
8 lat.

tegoroczny niedobór
ok. 4—5 tys. izb. (W
zabrakło do planu 16

W świetlicy
tramwajarzy

przy pl. Serkow-
skiego odby’.o się
uroczyste zebra­
nie

_ uroczyste
gdyż w dniu tym
członkom orga­

nizacji ZMS

Miejskiego
Przedsiębiorstwa
Komunikacyjne­

go, Krakowsk-ch
Zakładów Prze­
mysłu Odzieżo­
wego i Zakładów
Gazownictwa O-

kręgu Krakow­
skiego, wręczono

legitymacje
członkowskie.

Legitymacje wrę­
czył 92 zweryfi­
kowanym człon­
kom przedstawi­
ciel komitetu

miejskiego ZMS.

Zdjęcie przedsta­
wia właśnie taki

moment.

Wywiad z ministrem A. Rapackim
na lamach „Dte We li'*

przekazano już

jest w dziedzi"
elewacji itp.

Lisi

NOWY JORK.
Zgromadzenie ogólne NZ posta­

nowiło odłożyć na 2 lata sprawę
kodeksu dotyczącego .wystąpień
przeciwko pokojowi i bezpieczeń­
stwu ludzkości.

premiera WpRma
Ag®

kanclerza Adenauera
Przewodniczący Rady Mini­

strów ZSRR N. A. Bułganin
przesłał 10 bm. list do kancle­
rza NRF K. Adenauera, w

którym wyraża głębokie zanie­
pokojenie rządu radzieckiego z

powodu gwałtownego spotę­
gowania i rozszerzenia przygo­
towań państw — członków
NATO do wojny atomowej, co

zwłaszcza daje się zauważyć
w związku z mającą się odbyć
w Paryżu sesją Rady NATO
na najwyższym szczeblu.

PTIK rozszerza

zabytkami i przyrodą
KI a zebraniu Okr. Komisji jmy czynne w bliskim sąsiedz-
‘ ’

Opieki nad Zabytkami i twie, będące źródłem stałych

>

i Komisji Ochrony Przyrody
| PTTK omówiono dotychcza-
i sową działalność oraz wytycz-
: ne dalszej pracy. Obecnie przy
i 27 oddziałach w terenie dzia-
i łają specjalne Komisje Opieki
i nad Zabytkami, a przy po-
i szczególnych zabytkowych bu-
I dowlach opiekunowie. Celem
i ich pracy jest nie tylko opie-
I ka nad cennymi pamiątkami,
i lecz także sygnalizowanie Woj.
I Konserwatorowi o potrzebie
i doraźnych prac zabezpieczają-
i cych. Ostatnio
i ■wygląda sprawa
i i Tenczynie, gdzie
♦♦ -------------- s-------

niepokojąco
zamku w

kamienioło-

W Krakowie otwarty zostanie
sklep zajmujący sią sprzedażą
wyrobów rzemieślniczych
Na terenie miasta i woj.

krakowskiego czynnych
jfest 21 Rzemieślniczych Spół­
dzielni Zaopatrzenia i Zbytu,
zrzeszających c,k. 35 tys. war­
sztatów rzemieślniczych, co

stanowi niewiele ponad 10
proc, ogólnej ilości istniają-
cyćh warsztatów. W spółdziel­
niach tych reprezentowane są
niemal wszystkie branże rze­
miosła produkcyjnego oraz nie­
liczne — rzemiosła usługowego.

Jak poinformowali w dniu
wczorajszym przedstawicieli
prasy członkowie rady i za­
rządu Związku Rzemieślni­
czych Spółdzielni Zaopatrze­
nia 4 Zbytu na terenie Krako­
wa organizowana jest baza
surowcowa, mająca zapewnić
surowiec dla rzemieślników

indywidualnych całego woje­
wództwa. W przygotowaniu jest
również uruchomienie sklepu
zajmującego się sprzedażą wy­
robów rzemieślniczych oraz

zaopatrzeniem rzemiosła w na­
rzędzia i maszyny branży meta­
lowej. Sklep taki ma powstać
z inicjatywy Rzemieślniczej
Sp. Zaopatrzenia i Zbytu przy
ul. Krakowskiej 31. Drugi po­
dobny sklep dla rzemiosła róż-

nych branż organizuje Rzem.

Sp. w Nowym Sączu.
Ta sama nowosądecka spół­

dzielnia podpisała — poprzez
odpowiednią centralę ekspor-
towo-importową — umowę z

Anglią na dostarczenie 20 min

uchwytów do bielizny. Nie jest
wykluczone, że z uzyskanych
funduszów dewizowych, rze­
mieślnicy nowosądeccy będą
mogli zakupić w Anglii nie­
które potrzebne urządzenia.
Krakowska Spółdzielnia Rze­
mieślnicza „Metalowcy" koń­
czy produkcję i montaż dwóch
wież wierbnicziych dla Syrii.

Kronika wypadków
Samobójstwo przez powieszenie

popełnił 56-1 et ni Józef Maćkow­
ski, zam. Branice-Chałupki
Przyczyną umyślnej śmierci

majątkowe
dzinne.

nieporozumienia

126.

były
ro-

*

Nowej Hucie, w

Koznalewskiej (zam.
Wczoraj w

szkaniu ob.
ul. Rutkowskiego 8) pozostawione
bez opieki dzieci podpaliły zapał­
kami firankę. Skutki takiej „za­
bawy” mogłyby być znacznie po­
ważniejsze, gdyby nie Interwencja
sąsiadów, którzy przed przyby­
ciem Btruiy ogień ugasili. (!©▼)

mle-

wstrząsów, powodują niebez­
pieczne zarysowania
Również roboty
poszukiwawcze
prowadzić w innym kierunku

bardziej oddalonym od tego
cennego obiektu.

PTTK przez swoje komisje
w terenie i opiekunów prowa­
dzi bardzo intensywną akcję
uświadamiającą całe społe­
czeństwo i propagującą pięk­
no naszych startych budowli.

Opieką otacza stare przydwor-
skie parki — oraz zespoły
pięknych odmian drzew. W

przyszłym roku planuje się
dalsze zwiększenie sieci opie­
kunów społecznych nad cie­
kawymi pamiątkami przyrody.
Do tej chwili działa w na­
szym województwie 36 takich
opiekunów.

Prócz tego PTTK prowadzi
własne ciekawe muzea regio­
nalne, a to w Myślenicach,
Ojcowie i Miechowie, w przy­
gotowaniu znajduje się mu­
zeum w Olkuszu.

Muzea PTTK mają na celu
obudzenie jak największego
zainteresowania wśród społe­
czeństwa dla naszej kultury i

przyrody. W tym celu prowa­
dzone są również ośrodki kra­
joznawczo-turystyczne: w Lu-
slawicach koło Zakliczyna i w

Zubrzycy Górnej koło Jabłon­
ki. W obu tych ośrodkach

czynne są przez cały rok- sta­
cje turystyczne z noclegami,
Osrodel^, w Lusławicach znaj­

duje się w zabytkowym dwo­
rze z początku XIX w., poło­
żonym w dużym zacisznym
parku. Natomiast w Zubrzy­
cy Górnej w „Dworku Monia­

ków" turyści mają możność

zapoznahia się z zabytkowym
orawskim budownictwem
drewnianym.

Obecnie na zarządzenie Mi­
nisterstwa Leśnictwa, z dnia
30 kwietnia 1957 w sprawie
strażiy ochrony przyrody Okrę­
gowa Komisja Ochrony Przy­
rody PTTK przystąpi do wy­
konania tego rozporządzenia i

powołania odpowiednich straż­
ników w naszym wojewódz-

. twie. (ol)

ścian,
wiertniczo-
należałoby

FARYZ.

O dużej operacji podjętej przez
wojska
pobliżu
France

wzięli
strzelcy
choty senegalskiej. Miało zginąć
40 powstańców. Własnych strat

Francuzi nie podają.
RZYM.
Plenum KC Włoskłej Partii Ko­

munistycznej zakończyło obrady.
W jednogłośnie uchwalonej rezo­
lucji! plenum podkreśla „całkowi­
tą zgodność poglądów WłPK z

treścią moskiewskiej deklaracji
partii! komunistycznych 1 robotni­
czych oraz Manifestu Pokoju i po­
stanawia, że „dokumenty te sta­
nowić będą jedną z podstaw o-

gólnej linii partii’’.
LONDYN.
Jak donosi agencja Reutera,

Prezydent Bourguiba oznajmił , w

'czwartek, że do Tunisu nadszedł

transport broni z Egiptu. Prezy­
dent cloCal; iż broń ’została już
rozdzielona między jednostki woj­
skowe.

NOWY JORK.

Agencje zachodnie podają, że

premier Belgii — Yan Acker i pre­
mier Holandii — Drees otrzymali
listy od przewodniczącego Rady
Ministrów ZSRR N. A. Bulgani-
na.

francuskie w Algerze w

Michelet donosi agencja
Presse. W działaniach

udział spadochroniarze,
alpejscy i oddalały pie-

12 grudnia wychodzący w Hamburgu
Welt" opublikował wywia d,
dentowi w Warszawie przez
nych A. Rapackiego.

W wywiadzie tym minister

Rapacki, odpowiadając na sze­
reg pytań dotyczących polskiej
propozycji utworzenia strefy
wolnej od broni atomowej w

środkowej Europie, wyjaśnił,
że propozycja ta wynika z

podstawowych przesłanek na­
szej polityki zagranicznej.

Aktualność polskiej propo­
zycji wiąże się z niebezpie­
czeństwem wzmożenia wyści­
gu zbrojeń jądrowych, a prze­
de wszystkim z planami
wzmożenia tych zbrojeń na te­
rytorium NRF i wyposażenia
w broń jądrową również Bun­
deswehry. Przejawie do reali­
zacji tych planów wniosłoby
nowe elementy do sytuacji w

Europie. Kraje zagrożone ta­
kim obrotem rzeczy musiałyby
pomyśleć o odpowiednim
wzmocnieniu środków swego
bezpieczeństwa, Doprowadzi­
łoby to do zaostrzenia stosun­
ków oraiz pogłębienia i u-

sztywnieńia podzliału Europy
na przeciwstawne bloki. Pol­
ska nie może sobie tego ży­
czyć. Nie wolno wkraczać na

tę drogę. Trzeba szukać innej
drogi — drogi ku odprężeniu,
wzmocnieniu poczuoia bezpie­
czeństwa, współpracy i stabi­
lizacji pokoju w Europie.

Minister Rapacki podkreślił,
że polska inicjatywa była u-

zgodniana z innymi uczestni­
kami Paktu Warszawskiego.

Odpowiadając na dalsze py­
tania minister Rapacki przy­
pomniał o stałym poparciu
Polski dla wszystkich real­
nych, szerszych rozwiązań na

drodze do rozbrojenia i bez­
pieczeństwa zbiorowego, w

szczególności dla znanych pro­
pozycji ZSRR, propozycji In­
dii i niektórych innych
państw.

Szczęśliwy

czy feralny ?
13 — piątek! Jedń! uważają" ten

zbieg okoliczności za szczęśliwy,
inni natomiast twierdzą, że jest
feralny. Tych drugich — jest po­
dobno więcej. Można się było
przekonać o tym dziś rano, sły­
sząc przypadkowo strzępki roz­
mów mieszkańców Bronowie i o-

kolic. W tej dzielnicy „wysiadły”
o godz. 6.55 tramwaje
„12”, „8” i
MPK

dziennik „Die
udzielony jego korespori-
ministra spraw zagranicz-

I

LONDYN.

Według doniesień agemeji
chodnich,
nych Indonezji!
stan pogotowia

GENEWA
W Szwajcarii

nowego prezydenta. Został

konserwatysta Thomas Holenstein.
Stanowisko wiceprezydenta objął
radykał Paul Chaudet,

RZYM.

Od 36 godzin gwałtowne de­
szcze padają w północnych
Włoszech. W Alpach opady
śnieżne zablokowały wiele

dróg. Na morzu szaleją burze.

*

Gwałtowne burze połączone
z ulewnym deszczem szaleją
również na wybrzeżu portugal­
skim. Zarejestrowano straty w

ludziach (przeważnie od pio­
runów) ii straty materialne.

za-

dowództwo sił zbroj-
zarządziło w armii
i odwołało urlopy.

dokonano wyboru
nim

♦<>
<>

<>

o
<>
<>

o

na linii

„4”. Jak wyjaśnia
stało się to wskutek awa­

rii tramwaju „12”. Na przystanku
przy ul. Batorego tramwaj w wy­
niku uszkodzeń technicznych nie

mógł ruszyć w dalszą drogę. Na

miejsce wypadku musiało przybyć
pogotowie techniczne MPK. Awa­
ria trwała do godz. 7,35. Mimo to,
że zahamowanie ruchu nie było
stosunkowo długie, 40 minut awa­
rii nie wpłynęły na poprawę hu­
moru spieszących autostopem do

pracy. Zważywszy zwłaszcza, że

to piątek i trzynastego! (mai).
P.S. Dla piszącej osobiście

dzień dzisiejszy’ zaczął się pomyśl­
nie, mąż przyniósł skoro świt u-

polowanego bażanta. Humor więc
dopisywał i z równowagi ducho­
wej nie zdołały wyprowadzić na­
wet perypetie tramwajowe. Jeden
7. kolegów redakcyjnych twierdzi

również, że tego rodzaju splot da­
ty i dnia tygodnia jest pomyślny.
W podobnych okolicznościach za­
warł on ślub i jak dotychczas...
nie narzeka.

FOT — CAF

WYKOPALISKA
W KRAKOWIE

Prowadzone od
1953 roku prace
wykopaliskowe

na Wawelu do­
prowadziły do
wielu cennych
odkryć rzucają­
cych nowe świa­
tło na początki
państwa polskie­
go. Ostatnio od­
kryto np. szcząt­
ki osady z XIII

w. Na zdjęciu:
odkopywanie

szczątków osady.

Mówiąc o sprawie norma­
lizacji stosunków z NRF, mi­
nister Rapacki podkreślił, że
Polska mając jak najlepsze
stosunki z NRD, chce również

ułożyć swe stosunki z całym
narodem niemieckim na zasa­
dach wzajemnego bezpieczeń­
stwa, dobrego współżycia i

współpracy. Wniosek ten —

powiedział min. Rapacki —

wypływający z doświadczeń

przeszłości, jest jedynie słu­
szny nie tylko dla narodu pol­
skiego, ale i dla narodu nie-»
mieekiego.

Bajka
e miliardowym
spadku...

Jak pisze „Życie Warszawy” —•

podana przez tę redakcję a w ślad
za tym, pnzez tinne dzienniki w

kraju, wiadomość o 6 mld spad­
ku po Kazimierzu Pułaskim od­
biega nieco od faktycznego stanu

rzeczy. „Życie Warszawy” pisze:
. . .Na wiosnę bież, roku Fran­

ciszka Pułaskiego odwiedził w Lu­
blinie nie przedstawiciel ambasa­
dy USA, jak o tym błędnie po­
informował naszego koresponden­
ta, pan Franciszek, locz... dyrek­
tor Biura Konsularnego MSZ, Za­
wadzki, delegowany przez MSZ w

celu zbadania dokumentów. Wyni­
kało z nich, że Pułaski jeszcze
przed 1914 r. ubiegał się o spadek
i już wtedy otrzyma! w tej spra­
wie odmowną decyzję.

Wg informacji uzyskanych z

wydz. konsularnego ambasady
PRL w Waszyngtonie nie ma w o-

góle spadku po Kazimierzu Pułas­
kim. jak wykazały bowiem bada­
nia, nie było żadnego nadania ma­
jątku Pułaskiemu.

Warto do tej sprawy dodać, że

poza Franciszkiem Pułaskim w

Lublinie żyje jeszcze kilku po­
tomków Kazimierza,
ciszka, Mieczysław,
od 1939 r. w Anglii, zwracał sią
kilkakrotnie do ojca z prośbą o

przesłanie mu metryk urodżeńia

Wszystkich’ jego przodków aż do
Kazimierza Pułaskiego, ponieważ
jedna z londyńskich spółek ad­
wokackich pragnie podjąć się u-

zyskania tego „spadku”.
Adwokaci ci mogliby z równym

powodzeniem prowadzić np. spra­
wę o ziemię na Księżycu. Jeśli
klient płaci... (r)

---®---
Trzecia sprawa sądowa
działaczy

sportowych
DO SĄDU POWIATOWEGO

w Krakowie wpłynęła skarga
znanego działacza sportowego,
b. olimpijczyka., w szermierce,
Władysława Dobrowolskiego,
skierowana przeciwko wice­
przewodniczącemu Polskiego
Związku Szermierczego dr
Janowi Nawrockiemu.

W. Dobrowolski skarży dr J.
Nawrockiego o to, że ten ostat­
ni szerzył przeciwko niemu
szkalujące pogłoski.

W wyniku tych pogłosek,
które mówiły o tym, jakoby
Władysław Dobrowolski został
wysiedlony z Karpacza za

trudnienie się przemytem,
Główny Komitet Kultury Fi­
zycznej nie wysyłał W. Dobro­
wolskiego jako trenera i sę­
dziego szermierczego na im­
prezy zagraniczne.

Tak więc po procesach sądo­
wych Kucharski contra Mu­
lak i Masłowski contra red.
Kaczmarek, będziemy mieli w

polskim sporcie trzecią spra­
wę sądową.

Czy to nie za dużo?
------- 9-------

Znaleziono

posąg Nemezis
Na połach pogranicznych w

pobliżu Gazy wyorano mar­
murowy posąg Nemezis—grec­
kiej bogini sprawiedliwości i
zemsty.

Jak głoszą legendy, Nemezis
posiadała postać samicy gry­
fa —- mitycznego zwierza,
który miał głowę i skrzydła
orła, tułów lwa i ogon węża.
Tak też przedstawia boginię
odkopana statua.

Archeologowie twierdza, że

posąg Nemezis Dochodzi z roku
210 n. e.

Syn Fran-

zamieszkały
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Pieniądze są, brakuje towaru B

Co otrzymamy z importu?

Bułgarska
„paczka świąteczna"

Atrakcyjnie przedstawia się
w tym roku bułgarska „pacz­
ka świąteczna" — specjalna
porcja artykułów importowa­
nych, wysyłanych zazwyczaj
o tej porze z Bułgarii do Pol­
ski.

Jak informuje kierownik
polskiej placówki handlowej
w Sofii, w pierwszych dniach
grudnia wysłano do Polski 30
ton kompotów winogronowych,
55 tys. ton bułgarskiej pa­
pryki faszerowanej i ponad
550 ton przecierów warzyw­
nych.

Przed świętami znajdą się
także na rynku w Polsce wię­
ksze ilości tych artykułów
oraz migdały, orzeszki ziem­
ne i inne bakalie bułgarskie,
jak również sok pomidorowy
i kompoty morelowe. Zakupio­
no także około 30 ton dosko­
nałego bułgarskiego koniaku.

Nazwisko Le Corbusiera znane

jest nie tylko w świecie archi­
tektów. Ten 70-letni wielki mistrz,
rzeźbiarz w betonie, którego rea­
lizacje podziwia Berl-in i Rio de
Janeiro i Moskwa, tworzy u pod­
nóża Himalajów nowe miasto —

Chandigarh. Rzucone w krajobraz
wschodniego Pendżabu wznoszą

się bloki 150-tysięcznego miasta.

Największy z nich — budynek se­
kretariatu — siedziba miejscowych
władz, przewyższa wielkością i

śmiałością kompozycji znane dzie­
ło Corbusiera — blok mieszkanio­
wy w Marsylii. Regularny układ
komórek mieszkaniowych prze­
rwany został akcentem mieszkań

dostojników orawz wteżą rampową
na kształt ogromnego silosu.

Obok Chandigarh drugie miasto
w Indiach stało się terenem dzia­
łalności Le Corbusiera — Ahme-
dabad. Budynek biurowy o trój­
wymiarowej fasadzie, poprzecina­
nej smukłymi słupkami betono­
wymi, przypomina skrzynkę na

jaja. Płaski blok muzeum i kilka

prywatnych domów mieszkalnych
wykazują w proporcjach i kom­
pozycji wyraźne cechy corbusie-

rowskiego systemu „modulor”.
Ogromna łatwość operowania

bryłami betonu o surowej faktu­
rze, błyszczącymi barwnymi pła­
szczyznami elewacji — raz jeszcze
sprawiła, że znakomity architekt
odniósł w Indiach wielki sukces.

(Ber)
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Sytuacja gospodarcza w

naszym województwie
jest bardzo napięta. Moż­

na zaryzykować twierdzenie,
że równowaga rynku została
zachwiana. Dzieje się tak dla­
tego, że w rękach ludzi pozo-
staje dość duża ilość pienię­
dzy, nie mająca pokrycia w

towarach, przeznaczonych na

sprzedaż. Najlepiej obrazuje
to porównanie dochodów pie­
niężnych ludności z wielko­
ścią obrot i towarowego.

Gdy w 1956 roku dochody
pieniężne ludności wyniosły
10.396.860.000 złotych, to sprze­
dano ogółem towarów za

7.798.201.000 złotyclh, ożyli do­
chody zostały pokryte przez
obrót towarowy w wysokości
75 procent. W pierwszym
kwartale 1957 roku ten sam

stosunek wyniósł już tylko 70
procent. Dało się przy tym
zauważyć zjawisko lokowania
dochodów w towarach, a sto­
sunkowo małego zaintereso­
wania ludności usługami.

W okresie trzech kwarta­
łów bieżącego roku wzrost do­
chodów pieniężnych ludności
jest nadal wyższy, aniżeli
wzrost obrotu towarowego.
Najwyraźniej obrazują to na­
stępujące dane. Gdy w pierw­
szym kwartale bieżącego roku
dochody ludności wzrosły o

28,3 procent, to obrót towaro­
wy ■— tylko o 26 procent. W
drugim kwartale dochody po­
większyły się o 31 procent, a

obrót towarowy o 29 procent.
Wreszcie w trzecim kwartale
wzrost dochodów osiągnął 30,6
procent, podczas gdy wzrost
obrotu towarowego utrzymy­
wał się na poziomie 23 pro­
cent.

Jak z tego widać, dość duża
część dochodów ludności nie

x>oooooooooooooooooooooooooooooooooooor>x>

JL Ustom <fo

Odpowiedź na list otwarty
W liście otwartym do Prezy­

dium Dzielnicowej Rady Na­
rodowej „Stare Miasto" w Krako­
wie opublikowanym na Jamach

„Echa Krakowa” w dniu 5 gru­
dnia 1957 r. -Zarząd Okręgu Związ­
ku Zawodowego Pracowników

Służby Zdrowia zwrócił się z za­
pytaniami odnośnie zmiany cha­
rakteru mieszkania przy ul. Do­
minikańskiej 4.

W związku z tym wyjaśniamy,
że treść listu jest jednostronna,
niepoparta właściwym rozezna­
niem sytuacji wspomnianego mie­
szkania.

List stwierdza, że Prezydium
Dziel. RN „Stare Miasto” jakoby
nie doceniało akcji „mieszkania
contra biura”. — Możemy wyra­
zić tylko zdziwienie, że do Zarzą­
du Okręgowego Związku Zawodo­
wego Prac. Służby Zdrowia nie
doszła do wiadomości dotychcza­
sowa inicjatywa i osiągnięte wy­
niki w tej akcji ze strony tut.

Prezydium. Na ten temat poświę­
cona była audycja- radiowa, oraz

wiele komunikatów prasowych.
Nie dziwimy się, że niezrozumia­

le jest dla Zarządu Okr. Zw.

Zaw. Prac. Służby Zdrowia sta­
nowisko Prezydium DRN „Stare
Miasto” — skoro nawet nie pofa­
tygowano się do nas aby zapo­
znać się z motywami decyzji.

Uważamy, że opinie o naszej
decyzji dobrze charakteryzuje pi­
smoK.Z.P.P.zdn.6.XII.br.
Nr 7105/57 w którym między in­
nymi czytamy:

„Rozumiejąc potrzebę udzielenia

pomocy tej akcji jako najzupeł­
niej słusznej i racjonalnej, zgło­
siliśmy do dyspozycji Dziel. Rady
Narodowej „Stare Miasto” lokale
btiurowe w ilości 9 izb przy ul.

Pawiej, pod warunkiem przyzna­
nia nam lokali przy pl. Domini­
kańskim 4, które miało być opróż­
nione (zamiast 210 m2 — 47 m2).

Wniosek n/Zakładów był przed­
miotem obrad Komisji Kwa‘erun-

kowej z udziałem przedstawicieli
Z.M.S„O.K.O.wilościokoło

Angielska
książka o Cęnra&de

W najbliższych dniach emi­
gracyjna firma wydawnicza
„Polish Bookhouse“ wydaje w

związku z setną rocznicą uro­
dzin Józefa Ccnrada-Korzenio-
wskiego książkę pt. „Conrad
żywy“ pod redakcją: W- Tar­
nowskiego.

Książka ta zawiera wspom­
nienia, eseje i wiersze 27 pi­
sarzy, nie opublikowaną ko­
respondencję i nieznane ręko­
pisy samego Conrada oraz

„Wspomnienia o ojcu“ pióra
syna Korzeniowskiego — Joh-

15 osób, którzy przyznali słuszność

naszego wniosku w wyniku tego
otrzymaliśmy przydział na przed­
miotowy lokal.”

Wyjaśniamy, że- K' Z. R . P. zaj­
mują w realności przy ul. Domi­
nikańskiej 4 lokale o pow. 242 m*
w których pracuje 80 pracowni­
ków.

Z uwagi na to, że do krytyki
prasowej przywiązujemy dużą
wagę, natychmiast po ukazaniu

się „listu otwartego” na łamach
„Echa Krakowa” specjalna komi­
sja udała się do omawianego mie­
szkania by na miejscu stwierdzić
stan faktyczny znany już tut.

Prezydium, z całą stanowczością
podtrzymano zajęte stanowisko

przez Prez. D. R. N. „Stare Mia­
sto” — odnośnie przydziału loka­
ludlaK.Z.P.P.

Sprawa mieszkania przy ul. Do­
minikańskiej 4 byta przedmiotem
kilku interwencji rozmaitych osób
1 czynniktfw, którym udzielono

wyczerpujących informacji. Wyja­
śniamy, że Zarząd Okręgu Zw.
Zaw. Prac. Służby Zdrowia opu­
blikował „list otwarty" na lamach

prasy w obronie metrażu prze­
znaczonego na mieszkania, skoro

pomieszczenia te w obecnych wa­
runkach nie mogą być zakwalifi­
kowane do metrażu mieszkalnego.
Według rozeznania Komisji przy­
dzielenie omawianych dwóch po­
koi jakiejś rodzinie pozbawiałoby
Ją użytkowania kuchni d przyna­
leżności, gdyż te są włączone do

pokoi sąsiednich zajmowanych
przez ob. Mańkowską.

Stwierdzono, że ob. Mańkowska,
której mąż pracuje w G. P. R. w

Gdańsku przy ul. Tamka 20 —

rodzina składa się z 3-ch osób —

zajmuje 2 pokoje z kuchnią, ła­
zienką il przynależnościami o o-

gólnym metrażu 102 m«.

Komisja zaproponowała całko­
wite usamodzielnienie mieszkania
ob. Mańkowskiej przez zamianę
pokoi — utrzymując również ten

sam stan pomieszczeń przy me­
trażu 39 m* izb mieszkalnych-, oraz

33 m! przynależności wynikają­
cych z rozkładu mieszkania, na co

w/wym. nie wyraziła zgooy.
Dla zorientowania opinii publi­

cznej, Redakcji „Echa Krakowa"
i Zarządu Okręgowego związku
Zaw. Prac. Służby Zdrowia — po­
dajemy, że służba zdrowia stano­
wi dla naszego Prezydium ciągłą
troskę, która wyraża się w nastę­
pujących danych:

W samym tyiko 1957 r. Prezy­
dium uznało za słuszne -i przy­
dzieliło mieszkania w nowym bu­
downictwie 6 lekarzom, zaś w sta­
rym budownictwie również 6 le­
karzom i pracownikom służby
zdrowia, nie wliczając w to mie­
szkańca realności przy ul. Domi­
nikańskiej 4.

Nadmieniamy ponadto, że jedy­
ny starający srię o powyższe mie­
szkanie (ul. Dominikańska 4) Ob.

Sobczuk kier. Miejskiego Zarządu
P. C. K. uzyskał już mieszkanie

z tut. Prezydium.
Jes.ismy przekonani.,, że ztożo. -

.

re wy amien.e w pełni zadowoli
? .rząd Okręgu Zw. Zaw. Prac.

Służby Zdrowia, który w zakoń­
czeniu swego listu domagał się
zapoznania opinii publicznej z po-
wyi’zą spiawą. Moglibyśmy sobie

tylko życzyć dla dobra ogólnospo­
łecznego by w przyszłości kon­
frontowano dane o sprawach
spornych z czynnikami kompe­
tentnymi, a uniknęlibyśmy wów­
czas wprowadzania w błąd opinii
publicznej.
Za Prezydium Dziel. Rady Naród.

EDWARD ROGALSKI

Przewodniczący Prezydium

znajduje pokrycia w obrocie
detalicznym z powodu niskiej
podaży. Po prostu ludność
posiada więcej pie­
niędzy, lecz nie ma

co za nie kupić.
Sytuacja ta kształtuje się róż­
nie w poszczególnych powia­
tach. Na przykład w Chrzano­
wie obrót towarowy pokrywa
dochody w 73,5 proc., w Ja­
worznie — w. 54 proc., wO-
święcimiu — w 78 proc., w Ol­
kuszu — w 83 proc., w Wado­
wicach—w84piroc.iwŻy­
wcu — w 79 prc-c.

Napływ pieniędzy do ludno­
ści tych powiatów ma wynieść
w bieżącym roku 727.167.090
złotych, co jeszcze bardziej
komplikuje i tak dostatecznie
■napiętą sytuację na rynku.
Już w pierwszym półroczu o-

brót towarowy był pokryty w

90 procentach przez zakup to­
warów, a więc musiano naru­
szyć zapasy, znajdujące się w

handlu hurtowym, które w

konsekwencji obniżyły się o

około 80 procent w porówna­
niu z rokiem 1956. W przeci­
wieństwie do hurtu, zapasy w

detalu wykazują wzrost w sto­
sunku do roku ubiegłego. Wy­
sokość ich jest jednak niedo­
stateczna, by zapewnić cią­
głość obro-tu towarowego.

Gdy w pierwszym kwartale
1957 r., obroty wzrosły o 126
procent, to zapasy w detalu
tylko o 106,6 procent. W dru­
gim kwartale ten stosunek
wyrażał się następująco:
wzrost obrotów — 129 procent,
■wzrost zapasów — 106 pro­
cent. W lipcu i sierpniu sytua­
cja minimalnie się poprawiła,
bo obroty wykazały spadek do
123 procent, a zapasy powięk­
szyły się do 107 procent. Nie
należy jednak zapominać że

były t o miesiące wakacyjne.
W konsekwencji więc zaopa­
trzenie nie nadąża
za popytem i na­
ruszamy zapasy.

Sytuacja ta grozi przer­
waniem ciągłości zaopa­
trzenia mieszkańców. Wsku­
tek braku odpowiedniego
zaopatrzenia wzrastają oszczę­
dności. W porównaniu do
roku 1956, ten wzrost

jest-pra.wie ośmio-
k rot ń y. Przyczyny należy
szukać w tym, że ludność nie
może nabyć dostatecznej ilo­
ści artykułów trwałego użyt­
ku, jak samochody, motocykle,
rowery, meble, co zwykle po­
chłania grubszą gotówkę.

Niebezpieczeństwo tkwi w

tym, że oszczędności mają cha­
rakter krótkotrwały, mogą
więc w najbardziej niepożąda­
nej chwili wpłynąć na sytua­
cję na rynku, potęgując tru­
dności. Na tym tle ciekawe
jest zjawisko zmiany w poda­

ży z artykułów spożywczych
na przemysłowe. Obrót ar­
tykułami przemy­
słowymi wzrósł w

stosunku do spo­
żywczych o około
3 procent. Klienci do­
magają się artykułów luksu­
sowych i lepszej jakości. Dla­
tego też wydaje się konieczne
uzupełnienie zapasów. Wiele
jest w nich artykułów „nie-
chcdliwych", które należałoby
zastąpić lepszymi, a dopiero
później dążyć do przywróce­
nia równowagi ną rynku.

Zmiana sytuacji na lepsze
nie jest łatwa. Wymaga ona

doskonałego rozpoznania po­
trzeb nabywców, mobilizacji
rezerw produkcyjnych prze­
mysłu i rolnictwa w celu
przeznaczenia maksimum to­
warów na rynek wewnętrzny
i umiejętnego manewrowania
istniejącymi środkami. Nie
wystarczy tutaj zrównanie ilo­
ści pieniędzy, znajdujących się
u ludności z ilością towarów
na rynku. Musi nastąpić także
zrównanie podaży z popytem
w poszczególnych rejonach. Do
tego potrzeba jednakże dokła­
dnej analizy rynku i oparcia
przewidywań co do przyszłej
sytuacji na podstawach na­
ukowych.

Handel nie jest w tej chwi­
li przystosowany do prawidło­
wej analizy rynku. Wydaje
się więc koniecz­
ne powołanie In­
stytutu Analizy
Rynku, którego działalność
poza pracą naukowa, byłaby
przydatna dla handlu. Pro»-

pozycje takie były już wysu­
wane przez WKPG, lecz do tej
pory nie zostały zrealizowane.
Powstanie Instytutu jest nie­
odzowne, bo trudno sobie wy­
obrazić bez niego — prawi­
dłowe zaopatrzenie mieszkań­
ców naszego województwa i
znajomość ich potrzeb.

STANISŁAW NELKEN

RYSZARD ZABRZEWSKI

Ulica Konstantego
Il^jp|isa #
Gałczyńskiego

Jedną z zacisznych i stylo­
wych uliczek na zapleczu No­
wego Świata w Warszawie na­
zwano — zgodnie z uchwałą
Prezydium Rady Narodowej
m. st. Warszawy — imieniem
jednego z największych pol­
skich poetów: Konstantego
Ildefonsa Gałczyńskiego.

Zawieszenie tabliczek nazwy
tej ulicy zbiegło się z czwar­
tą rocznicą śmierci poety.

NIEBEZPIECZNY ŻART

Na niebezpieczny żart po­
zwolił sobie dyrektor cyrku

z Kolonii. Kilku ministrom

przesłał on w podarunku
zwierzęta, co wywołało wiele

wesołości. Minister spraw za­
granicznych von Brencano <*-

trzymał węgorza, minister Ko­
munikacji Seebohm — żółwia,
a kierownik biura prasowego
Hermann kaczkę, (i)

OSTATNI MOHIKANIN

Sensacją Rzymu jest proces,

jaki wytoczył biały emi­
grant rosyjski ks. Wassili

d‘Anjou-Durazzo wydawcy
wielkiego dziennika wło­
skiego — „Messagero”. W

dzienniku tym ukazało się hi­
storyczne studium, w któ­
rym car Mikołaj II naz­
wany został „moralnym błaz-

nem”. Użycie takiego o-

kreślenia w poważnym piśmie
usprawiedliwiały cytowane fa­
kty, uzasadniające niezbyt po­
chlebną opinię o ostatnim

władcy carskiej Rosji. Inaczej
jednak sądził ks. Wassili. Bę­
dąc oficerem gwardii składał

i on carowi przysięgę wierności.

Nazwanie Mikołaja błaznem,
uznał on za obelgę, która jego
osobiście dotyka. To, że zna­
lazł się taki fanatyk, nikogo
ostatecznie nie dziwi. Włosi

zdumieni są natomiast, że sąd
w ogóle taką skargę przyjął

1 nadał jej bieg urzędowy. Jak

przypuszcza się, jedynym wy­
nikiem procesu będą wysokie
garobki adwokatów. Ks. d’An«

jou-Durazzo bowiem powierzył
sprawę dwom słynnym mer.#,
nasom rzymskim, których ho­
noraria sięgają zazwyczaj mi­
lionowych sum. (i)

NAJPOPULARNIEJSZA
KSIĄŻKA

Najpopularniejszą książką
Szwecji jest... kalendarz

podatkowy. Wydany właśnie

w dużym nakładzie, wyprze­
dany został błyskawicznie, mi­
mo wysokiej ceny (ok. 10 do­
larów). Duży tom liczy ponad
500 stron. Stanowi ulubioną
lekturę wielu Szwedów w cza­
sie długich wieczorów spędza­
nych przy kominku. Zawiera

on rejestr wszystkich podatni­
ków z podaniem wysokości ich

dochodów.

Ta coroczna publikacja ma

cele bardzo praktyczne. Każ­
demu bankierowi czy kupcowi

"wystarczy rzut oka do reje­
stru, by klieptpwi udzielić lub

odmówić kredytu. Poza tym
kalendarz taki ma duże zna­
czenie towarzyskie. Nie ma

potrzeby rozmawiać o pienią­
dzach czy ich braku. Każdy
wie, ile jego rozmówca ma do­
chodu.

Kalendarz podatkowy ni#

jest wcale nowością. Już od

ponad 50 lat dochody obywa­
teli nie są ich prywatną ta­
jemnicą. Praktyczni Szwedzi

potrafili sobie w ten sposób
wiele spraw uprościć, (i)

Ludwik Flaszen

Recenzja żywcem przepisana
Kiedy

siedziałem na pre­
mierze Teatru Rapsodycz­
nego, a ze sceny rozlegały

się strofy „Króla-Ducha“, na

przemian groźnie i płaczliwie,
solo, w duecie i chórem wy-
madlane przez aktorów, po
głowie najprzewrotniej, naj-
obrzydliwiej w świecie snuły
mi się owe fragmenciki ■/
„Ferdydurke", w których
Gombrowicz wykpiwa gimna­
zjalną lekcję polskiego:

„...Biedaczka., nieznacznie o-

tworzywszy odnośny podręcz­
nik, zacisnął usta, westchnął,
stłumił coś w sobie i rozpo­
czął recytację; — Hm... Hm...
A zatem dlaczego Słowacki'
wzbudza w nas zachwyt i mi- I
łość? Dlaczego plączemy z po- |

etą, czytając ten cudny, har­
fowy poemat „W Szwajcarii?"
Dlaczego, gdy słuchamy hero­
icznych, spiżowych strof „Kró-
la-Ducha", wzbiera w nas po­
ryw? I dla.czego nie możemy
oderwać się od cudów i cza- ■
rów Balladyny, a kiedy zno­
wu skargi Lilii Wenedy za-|
dźwięczą, serce rozdziera się
nam. na kawały? I gotowiśmy
lecieć, pędzić na ratunek nie­

szczęsnemu królowi? Hm...
dlaczego? Dlatego, panowie, że
Słowacki wielkim poetą był!
Wałkiewicz! Dla.czego? Niech
Wałkiewicz powtórzy — dla­
czego? Dlaczego zachwyt, mi­
łość, plączemy, poryw, serce,
i lecieć, pędzić? Dlaczego,
Wałkiewicz?..,

Dlatego, że wielkim poetą
był! — powiedział Wałkie­
wicz...”

„Nauczyciel westchnął, stłu­
mił, spojrzał na zegarek i mó­
wił: — Wielkim poetą! Zapa­
miętajcie to sobie, bo ważne!
Dlaczego kochamy? Bo był
wielkim poetą. Wielkim poe­
tą był! Nieroby, nieuki, mó­
wię wam przecież spokojnie,
rubijcie to sobie dobrze w gło­
wy —■a więc jeszcze raz po­
wtórzę, proszę panów: wielki
poeta, Juliusz Słowacki, wielki
poeta, kochamy Juliusza Sło­
wackiego i zachwycamy się
jego poezjami, gdyż był on

wielkim poeta,. Proszę zapisać
sobie temat wypracowania do­
mowego: „Dlaczego w poe­
zjach wielkiego poety, Juliusza
Słowackiego mieszka nie­
śmiertelne piękno, które zach­
wyt wzbudza?"

W tym miejscu wykładu je­
den z uczniów zakręcił się
nerwowo i zajęczał: — Ale
kiedy ja się wcale nie zachwy­
cam! Wcale się nie zachwy­
cam! Nie zajmuje mnie! Nie
mogę wyczytać więcej, jak
dwie strofy, a i to mnie nie
zajmuje. Ciocia także się nie
interesuje. I wujek nie. U nas

w domu nikt do ręki nie weź­
mie. 1 koledzy także nie!
Święci Pańscy, ratujcie, jak
to ja się zachwycam, jeżeli
wcale się nie zachwycam? —

Wytrzeszczył oczy i usiadł,
grążąc się w jakieś bezdenne

przepaście. Naiwne to wyzna­
nie wywołało wszędzie uśmie­
chy politowania, ale nauczy­
ciela aż zatknęło. Rzucił zbie­
lałym. okiem w stronę drzwi
i syknął: — Ciszej na Boga!
Wałkicwiczowi stawiam pał­
kę!...”

„...A teraz, panowie, prze­
chodzę do drugiego, nierównie
ważniejszego punktu mojego
wykładu. Zachwycamy się i
kochamy dlatego, że wielki
poeta, lecz kochamy i czci­
my dlatego, że wieszcz! Wiesz­
czem. był! Wieszczył! Proszę
zanotować sobie — byt wiesz­
czem. Nieodzowne słowo!...

„...A nauczyciel, pomny na

żonę i dziecko, nie ustawał:
— Towiański, Towiański,
mesjanizm, Chrystus Narodów,
znicz, ofiara, czterdzieści i
cztery, natchnienie, cierpienie,
odkupienie, bohater i symbol.
Słowa, wchodziły przez uszy
i dręczyły umysł, a twarze
wykrzywiały się coraz prze-
rażniej, zrywały z pojęciem
twarzy, i zmiętoszone, znużo­
ne i wymaglowane gotowe by­
ły przyjąć każą rzecz — 2
tych twarzy można było zrobić
wszystko, co się marzyło —- o,
co za ćwiczenie wyobraźni!
A rzeczywistość, też wyma-
glowana, też znużona, zmię-
toszona,, zdarta, niepostrzeże­
nie się pomału zmieniała w

świat ideału, daj mi teraz
marzyć, daj!...”

„Zrozumiałem, że musze

uciekać... Gdzie? Dokąd? —

dokładnie nie zdawałem sobie
sprawy, wiedziałem wszakże,
że muszę uciekać, jeżeli nie
mam paść ofiarą dziwactw,
które zewsząd napierały. Ale
zamiast uciekać, zacząłem ki­
wać palcem w bucie, a kiwa­
nie było paraliżujące i niwe­
czyło zamiary ucieczki, gdyż

jakże tu uciekać, kiwając je­
dnocześnie palcem na, parte­
rze? Uciekać — uciekać! Uciec
od Bladaczki, od fikcji i nu­
dy — lecz w głowie miałem
wieszcza, którego wcisnął mi
Bladaczka, dołem kiwałem
palcem, uciekać nie mogłem,
a niemożność moja była więk­
sza jeszcze od niedawnej nie­
możności Gałkiewicza.".

I mnie ogarnęła absolutna
niemożność. Dlatego wybacz­
cie, że zamiast dać Wam so­
lidne omówienie „Legend zło­
tych i błękitnych", przepisa­
łem tę scenę z Gombrowicza.

A placówce teatralnej, któ­
ra ma w swym dorobku „Onie­
gina" i „Lorda Jima", z wzno­
wieniem działalności życzyć
należy przyszłych sukcesów.
Poczytajcie Gombrowicza, na­
uczcie się poczucia śmiesznoś­
ci, abyście zrozumieli, że po­
ezja to nie tylko misteryjne
pojękiwanie.

Miejski Teatr Rapsodyczny. J.
Słowacki: Legendy złote i błękitne.
Dramaturgia, inscenizacja i reżyse­
ria: M. Kotlarczyk.
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Co się stanie z rzeczami
skonfiskowanymi

'
Odpowiedzi Redakcji

w akcji M9 na „tandecie**
W ielu mieszkańców Kra-
’’ kowa intryguje los rze­

czy, które w związku z nie­
dawną akcją na „tandecie"
znalazły się w rękach milicji.
Część z nich to przedmioty
porzucone na placu, część —

odebrane zatrzymanym oso­
bom.

Wszystkie rzeczy już pod­
czas akcji zostały zinwentary­
zowane i zabezpieczone. Rze­
czy „bezpańskie", znalezione
na placu, zapakowano na

miejscu do worków, zaplom­
bowano i przewieziono do rna-

f^rwnu Komendy Miejskiej
MO.

Co do niektórych przedmio­
tów zachodzi podejrzenie,
pochodzą z kradzieży. Te po-
zostają w depozycie i posł
jako dowody rzeczowe w wy­
toczonych sprawach. Pozosta­
łe przedmioty przekazano Wy-
dz:ałowi Finansowemu Prez.
RN w m. Krakowie. Sporo
rzeczy zostało zatrzymanych
przez kolegia orzekające na

Dopiero teraz

wręczony zo­
stał księżniczce
Małgorzacie an­

gielskiej ten

,,drobiazg” dia-
A mentowy — pre-

pokrycie grzywien, którymi? zent zapowie-
ukarano handlujących bezi dziany jeszcze w

zezwolenia. Po zapłacenia ka-4 czasie jej zeszio-

ry Wydział Finansowy zwraca a roczneJ wizyty w

rzeczy właścicielowi. X AIyce’ Klejnot
Y w kształcie da.n

Rzeczy skonfiskowane i po-J pochłonął... 251

rzucone na placu zostaną# najsziachetniej-
sprzedane w sklepach MHD.t szych kamieni.

'' '4 uzyskana w tent Któż iest tym
wpłynie do skarbuf !?ojny? ofiaTM’

Rzeczy używane* X t

MHD me przyjmie^ wiiiiamson, w! a-

ściciel kopalni
diamentów w

Tanganice, (db)

a gotówka
sposób
państwa,
których
do sprzedaży przekazane będą
krakowskim domom opieki
społecznej. (j)

< > Stanisław Niedziela — Kraków
< , (2857/1).. W sprawie poruszonej
o przez Pana, otrzymaliśmy wyjas-
< ►nienie z Zakładu Zbytu Energii —

J * Katowice, Rejon Nowa Huta. Wy-
< > jaśnienie stwierdza,

►okresowe instalacji podyktowane
< ►są troską o bezpieczeństwo oby-
< ►wateli, a zarzuty Pana są przesa-
J J dzone i niezgodne z prawdą. Pi-

< k smo komunikuje, że instalacje, o

< > których była mowa w Pana li-
< ► ście, muszą być bezwzględnie po-
< ► prawione i doprowadzone do sta-
< * nu bezpieczeństwa, zgodnie z

< przepisami o dostawie i użytko-
< > waniu energii elektrycznej (część
ol i li Monitora Polskiego A-75,
J J poz. 1201 z 8. 9. 1952) oraz przepi-
o sami o budowie urządzeń elektry.
< > cznych w rolnictwie.

< ► Mgr Z. Kieruszenko — Kraków

(2687/1). Jak nam wyjaśnia kiero-
wnik Wydziału Ruchu MPK w

I Krakowie, pasażer posiadają-y
ważny bilet 62-przejazdowy musi

;;?HZyS„aC JłA111680 Pa> tr3Sie tyCh
< '■f °re wydany, z

ym je na , ze może jechać także

lą inną jegnącą równolegle
na danej trasie do punktu który
zmienia bieg danej Mmi. Ponie­
waż Unie nr 4 i 12 przebiegają
innym, trasami musi Pani doko-
nac wyboru limu. Przepisy w wy-

żej wymienionej sprawie trakto­
wane są w skali ogólnokrajowej

spory szmat czasu poświęciła zma-£ i MPK w Krakowie również obo-
terializowaniu idei dziadka-tanta-j wiązują.
Sty, który marzył o zielonych? LoSatorzy reaInoścl przy ul.

kwiatach 4 załozyl słynne Pstrowskiego 21-Kraków <2754/1).
plamie w Birmingham znane dz*sX Kom6nda

szeroko wsrod hodowcow całego^. ... . , *. ..

......

°

Ztelskiej w Krakowie odpowiada-
^jąc na naszą interwencję w Wa­

szej sprawie, podaje nam, że kwa­
lifikuje się ona jedynie do sądu
ż prywatnego oskarżenia.

Stali bywalcy Klubu Bridżowe-

go — Kraków (2548/1). W opisanej
przez Was sprawiie interwenio-

że kontrole

waliśmy. Dyrekcja Krakowsk‘ego
Domu Kultury przysłała nam ob­
szerne wyjaśnienie, z którego
treścią zapoznać się możecie w

Redakcji w godz. od 10—16-tej,
pok. 25, II p.

Alfred Tralik — N. Huta (3118).
Wszelkich informacji dotyczących
otwarcia docelowych kjjjążeczek
oszczędnościowych udzielają pla­
cówki PKO. — Równocześnie pro­
simy o zgłoszenie się w naszej
redakcji, celem odebrania załą­
czonych do listu pieniędzy.

Władysław Janikowski — Kra­
ków (2923). Interweniujemy.

Maria Krawczyk — Kraków

(3134). Przedstawioną przez Panią
sprawę przesialiśmy do Woje­
wódzkiej Komisji Lokalowej.

Aniela Król — Kraków (3133).
Interweniujemy w Prezydium
DRN Kleparz.

Tadeusz Rzeszotarski — Podho-

ry Skawińskie (3131). Trzynasty
pensję otrzymują wszyscy ora-

cownicy (z wyjątkiem bumelan­
tów) tych zakładów pracy, które

zdołają na koniec roku wygospo­
darować pewne oszczędności. O

podziale funduszu zakładowego
decyduje załoga. W przedsiębior­
stwie przynoszącym deficyt tru­
dno oczywiście marzyć o tzw.

trzynastej pensji — nie dotyczy
to jednak przedsiębiorstw o za­
planowanym deficycie.

Edward Cholewa — Wieliczka

(3140). Odpis listu Pana przesła­
liśmy do Prezydium MRN w Wie­
liczce. Po otrzymaniu odpowiedzi
zaznajomimy Pana z jej treścią.

Julia Grzybek — Muchacz (3142).
W sprawie przyznania renty dla
Pani, Interweniujemy w Woje­
wódzkim Zarządzie Ubezpieczeń
Społecznych. O sposobie załatwie­
nia naszego pisma, powiadomimy
Panią oddzielnie.

metrampaż: Adam Pieczara,
ty tulą fze: Karol Buczyński,
Stanisław Krupa, Aleksander

Wawrzyniak
Red. techn. M . BABIŃSKI

Dzisiejszy numer

wykona!zespół
w składzie:

REDAKCJA

„Kuriera Szczecińskiego"
zatrudni od zaraz

redaktora depeszowego
Zgłoszenia z podaniem kwalifikacji i proponowa­
nych warunków, należy przesyłać na adres:

„KURIER SZCZECIŃSKI", Biuro Ogłoszeń
SZCZECIN, pi- HOŁDU PRUSKIEGO nr 8.

ENCYKLOPEDIĘ Gutten-

berga tom I do XXII kupi
Antykwariat „Domu Książ­
ki” Kraków, ul. Sławkow­
ska 10, tel. 241-01.

PŁASZCZ zimowy na wyso­
kiego mężczyznę gatunku
„Miś”, z wełny wielbłądziej
lub „Berber” brązowy —

kupię. Zgłoszenia: Kra­
ków, tel. 208-73.

KIOSK przenośny kupię.
Oferty 26483 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

DZIEWIARSKĄ maszynę,
najchętniej ósemkę kupię.
Oferty 26454 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

SZAFĘ kombinowaną —

(oraech), tapczan 1 urzą­
dzenie gabinetu dentysty­
cznego sprzedam. Kraków.
Bohaterów Stalingradu 43
m. 4, tel. 509;45.

MOTOCYKL DKVZ NZ 350
ccm, na teleskopach, stan

idealny, pilnie sprzedam.
Limanowa, Świerczewskiego
149.

RADIO czterogłośnlkowe —

marki „Undine” sprzedam.
Wiadomość: Jan Werner —

Kraków, ul. Filarecka 2 —

m. 15.

SHL w bardzo dobrym sta­
nie sprzedam. Kraków, —

Odrowąża 26 m. 4.

POKÓJ (21 m2) przy ul.
Lubicz 22 m. 4. z używal­
nością przynależności, —

komfortowe — zamienię na

pokój z kuchnią, lub wię­
kszy pokój. 26490-g

SAMOTNA, inżynier — po­
szukuje pokoju niekrępu-
jącego przy rodzinie. Ofer­
ty 36542 „Prasa” Kraków,
Rynek 46.

POSZUKUJĘ oddzielnego —

pokoju przy rodzinie dla 2
panienek pracujących. —

Kraków, Bcsacka Hm. 14 .

SAMODZIELNE 2 pokoje z

kuchnią, komfortowe, za­
mienię na dwa mieszkania
mniejsze, samodzielne. —

Wiadomość: Kraków, tel.
205-60.

TRZYJMĘ na mieszkanie
uczennicę (klasy od VII—
XI). Kraków, ul. Szujskie­
go6m.6.

FRACOWmCY POSZUKIWAMI

STOLARZA-TAPICERA, PORTIERA i SPRZĄ­
TACZKI — przyjmie natychmiast Miejski Teatr

Rapsodyczny — Kraków, ul. Skarbowa 2. Wa­
runki płacy wg umowy. — Zgłoszenia osobiste

w sekretariacie Teatru — od godz. 10 do 13.

OPONY duże (600 X 16) —

kupię. Oferty.. 36524 „Pra­
sa” Kraków,. Rynek; 46.

. ,WARSŹATVĘ’*:beż klauzu­
li (PKO)' kupię. — Wiado­
mość: Kraków, tel. 431-59.

OPONY (400 X 19) i po­
krowiec na maskę do DKW
— pilnie kupię. Zgłoszenia:
Kraków, tel. 248-57.

FORTEPIAN krótki sprze­
dam. Kraków", Pauliiiśką 22
m. 9.

PIANINO czarne, krzyżo­
we, markowre, pełnopa-nce-r-
ne, w pierwszorzędnym
stanie — sprzedam pilnie.
Kraków. Krupnicza 12 m.

3 — (dolny dzwonek).

POKÓJ z kuchnią, półkom-
fertowe (ul. Szlak, I. p.), —

zamienię na garsonierę peł-
nokomfertową. w śródmie-

.. ściu... Oferty, 26448. Prasa’L
Kraków, Rynek . 46. .

PANNĄ- pracuj ąca •4nteli^
gentna poszukuje pokoju
przy rodzinie, niekrępują-
cego z oddzielnym wej­
ściem. Cena obojętna. —

Oferty 26445 . Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

MAŁY- pokoik z kuchnią,
słoneczne, (I. piętro), przy
ul. Grzegórzeckiej — za­
mienię na korzystnych
warunkach na pokój z ku­
chnią, większe, lub 2 po­
koje. Bliższe szczegóły do
omówienia. Oferty 26559 —

,. Prasa’ ’

Kraków, Rynek
46.

POKÓJ z kuchnią — (gaz,
-L piętro) — zamienię na

vz.lększe. lub dwa pokoje z

kuchnia (gaz) — za żwro-
tćifa kbsztów. Oferty 26552
. . Prasa” Kraków, Rynek
46.

Nieruchomości

K-6732

FRYZJER męski potrzeb­
ny na wypomóżkę. Kraków,
Księcia Józefa 1.

Praga

BLACHĘ żelazną (grubość
1,5 mm), w arkuszach lub
w taśmie — kupię. Oferty
26502 ..Prasa” Kraków, —

Rynek 46.

POTRZEBNA pomoc domo­
wa, bez gotowania, do le­
karza. Polecenia koniecz­
ne. Zgłoszenia: Kraków, —

Marka 33 m. 6, godz. 15 —

17. 26337-g

KAWIARKĘ przyjmę na­
tychmiast do pracy. Zgło­
szenia: Kraków. ul. Ba­
torego 14 — parter.

Matrymonialne

EKSPEDIENTKĄ do cu­
kierni w Krakowie przyj-
mę. pensja- miesięczna — i
utrzymanie. — Gwarancja
wymagana. Oferty 26476 —

,.Prasa” Kraków, Pvynek
46.

WYCHOWAWCZYNIĘ ruty­
nowaną do 3-letnlego cho­
rego chłopczyka — przyj-
mę na stałe. Referencje
konieczne. Zgłoszenia: —

Kraków, Topolowa 44 m.

16, IV piętro.

PANNA miła, zgrabna — z

średnim wykształceniem —

pozna odpowiedniego pana■o dobrym charakterze w

wieku od 28 — 36 lat. Cel
matrymonialny. — Oferty
26473 „Prasa” Kraków, Ry­
nek 46.

Sprostowanie
W ogłoszeniu firmy „Ars Christiana1',
zamieszczonym w naszym piśmie w

dniu 27 XT, został PRZESTAWIONY
WIERSZ dotyczący 10 proc, zniżki,
przez co treść ogłoszenia została
zmieniona. — 10 proc. ZNIŻKA
przedświąteczną udzielana jest WY­
ŁĄCZNIE DO WYROBÓW SREBR­
NYCH — co niniejszym prostujemy.

„PAR".

PARCELĘ budowlaną —

600 sążni, obok stacji ko­
lejowej — sprzedam. Rus-
narczyk Jan — Mydlnlkl —

koło Krakowa.

DOM (4 ubikacje), stodołę,
stajnię, półtora morga ogro­
du owocowego, 6 km od
Krakowa (komunikacja au­
tobusowa) sprzedam na­
tychmiast. Wiadomość: —

Branicki Jan — Kraków —

Olsza, ul. Brogi 55.

UCZENNICĘ fryzjerską, za­
awansowaną w czesaniu —

przyjmę. Płaca na 50 proc.
Kraków, Łobzowska 2.

26451-g
SIŁĘ pomocniczą z prakty­
ką do księgowości — przyj-
ńie zaraz. Oferty 26496 —

..Prasa” Kraków, Rynek
46.'

PRZYJMĘ osobę starszą. —

chętnie emerytkę, uczciwą,
umiejącą dobrze gotować.
Oferty 26511 ..Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

MIŁA inteligentna, lat 35,
na posadzie, posiadająca
własne mieszkanie, pozna
odpowiedniego pana z wy­
kształceniem. Oferty 26455
„Prasa” Kraków, Rynek
46.

„SINGERA” maszynę —

sprzedam okazyjnie. Kra­
ków, Wawrzyńca 3 m. 16.

HARMONIA (80 basów, 3

registry), do sprzedania. —

Kraków, Plac Nowy 9 m. 8 .

DWÓCH studentów Polite­
chniki poszukuje pokoju
przy kulturalnej rodzinie.
Oferty 36531 „Prasa” Kra­
ków", Rynek 46.

Zguby
KAPŁONSKI Stanisław, —

zamieszkały w Bardo śl.,
zgubił legitymację kolejo­
wą nr 47705 wydaną przez
Zakład Ubezpieczeń — w

Warszawie. 26133-g

Kupno

POMOC domowa potrzeb­
na na wyjazd do Warszawy.
Zgłoszenia: Kraków, —

Urzędnicza 55 — Gr-affo-
ta, 26542-g

PRASĘ ekscentryczną —

(ucisk 20 ton) kuplę za­
raz. M . żelewski, Kraków,
św. Agnieszki 2.

HAFCIARKĘ do haftu ma­
szynowego i merćżkarkę —

Wykwalifikowaną przyj mę.
Oferty 36512 ..Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

CIĄGNIK „Ursus” względ­
nie innej marki, wraz z

przyczepą kupię. Oferty:
26324 „Prasa” Kraków, —

Rynek 46.

KAWALER lat 34, wyższe
wykształcenie — pozna
pannę lat 25 — 30, milą,
z zasadami, dobrego cha­
rakteru. Cel matrymonial­
ny. Pożądane zdjęcie, któ­
re zwrócę. Oferty: Kra­
ków — 1, skrytką poczto­
wa 110.

NUTRIE (3 samiczki kot-
ne, 1 samczyk) sprzedam.
Oferty 26504 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

TAPCZAN orzechowy sprze­
dam. Kraków, Pstrowskie­
go26m.5.

2 OBRAZY Jerzego Kosi­
ka — kupię. Kraków, tel.
325-80 . 26347-g

PANNA lat 30. średnie wy­
kształcenie, niebrzydka, —

pogodnego usposobienia, —

religijna, — pozna pana
do lat 40. o podobnych wa­
lorach. Rozwlcdzeni wy­
kluczeni. Oferty 26545 —

„Prasa” Kraków, Rynek 46.

„AWO - SPORT” — nowy
sprzedam. Kraków, Rydla
III/3 m. 5 (obok ostatnie­
go przystanku tramwajo­
wego), godz. 16—18.

OKAZJA! Szafa trójdziel­
na, orzechowa, 2 okna we­
neckie, okute — sprzedam.
Kraków, Czyżówka 29.

Uwaga Prenumeratormy
Sprzedaż

CZASOPISM

Wydawnictw Ośmiczo-Htilniczych
Przypominamy, że

TERMiH ZAMÓWIENIA PiE^O^ENATY
NA ROK 8958

'

upływa dnia 15 grudnia 1957 r.
Prenumeratę należy zgłaszać do
Centrali Kolportażu Prasy i Wy­

dawnictw „RuclC.
WARSZAWA, ul. SREBRNA 12
konto PKO 1-6.10020 lub w urzędas* pocz­
towych, u listonoszy oraz w oddziałach i

delegaturach „Ruch“.

PIANINO sprzedam. Kra­
ków, Rynek 6' m. 12a (II.
piętro, n schody).

MASZYNĘ biurową — ta­
nio sprzedam. — Kraków,
Floriańska 49 m. 11, (oficy­
ny) . 26553-g

MASZYNĘ praweramienną
„Simancó” mało używaną
— soraedaon. Kraków, tel.
324-56. 2G4O2-g

PERSKĄ kurtkę — (stan
do-bry) sprzedam. Kra­
ków. Czysta 17 in. 1, godz.
14—16.

TELEWIZOR marki „Ru­
bin” z dużym ekranem, —

nowy, sprzedam. — Nowa
Huta, Demakowa 16 m. 12.

MASZYNĘ ..Slngera” elek­
tryczną sorzedam. Kra­
ków, Łagiewnicka 37 m. 4

FORTEPIAN krzyżowy —

pancerny tanio sprzedam.
Kraków,’ Dietla 19 m. 5.

26467-g

PRALKĘ elektryczną. WÓ­
ZEK sportowy, czeski, bar­
dzo dobry stan sprzedam.
Kraków, ul. Bogusiawskie-
go( dawna Jasna) 10 m. 14
— Wągner.

FOTOAPARAT „Zorkij” —

3- C sprzedam. Kraków, —

Bitwy pod Lenino, (dawna
Zybltkiewicza) 15 m. 3.

ZAGRANICZNE łóżko — z

materacami, fotele, biellź-
nicurkę, biblioteczkę i ko­
stium — sprzedam. Kra­
ków’’, tel. 418-90 .

Lokale

W KRAKOWIE — mieszka­
nie komfortowe 1 pokój z

kuchnią — zamienię na 2
lub 3 pokoje. Kraków, tel.
505-56, w godz. 8—15.

DMOWSKĄ Irena zamiesz­
kała w Krakowie zgubiła
legitymacje studencką nr

22/55, wydaną przez Uni­
wersytet Jagielloński.

W BOCHNI — mieszkanie
komfortowe, 2 pokoje z ku­
chnią — zamienię na 2 po­
koje lub 1 pokój z kuch­
nią w Krakowie — Kraków,
tel. 505-56, w godz. 8—15.

GOCEL Anna zgubiła le­
gitymację Związku Zawo­
dowego Nauczycielstwa
Polskiego przy AGH.

2 POKOJE z kuchnią, kom­
fortowe, (okolica — Parku
Krakowskiego), ładnie po­
łożone, słoneczne, blisko
tramwaju — zamienię na

podobne, chętnie z ogród­
kiem. Wiadomość: Kraków,
Karmelicka 33 m. 2.

GAJEK Janusz zam. — w

Krakowie zgubił legityma­
cję studencką — wydaną
przez politechnikę Kra­
kowską.

MU SIAŁ Zenon zam. — w

Krakowie, zgubił legityma­
cję szkolną wydaną przez
Politechnikę Krakowską.

PRACUJĄCA, po studiach,
poszukuje pokoju przy ro­
dzinie, ewentualnie — z

utrzymaniem. Oferty 26543
. . Prasa” Kraków, Rynek
46.

5 GRUDNIA br. zgubiono
w tramwaju linii 8 na tra­
sie ul. Rejtana — ul. Skrzy­
neckiego — kołnierz (lis
niebieski). Uczciwego zna­
lazcę proszę o zwrot za

wynagrodzeniem. Kraków,
Rejtana 8 m. 5.

7^

POKÓJ (pow. 20 m2) — z

wnęką na kuchnię — za­
mienię na mieszkanie dwu
lub trzypokojowe. Warun­
ki do omówienia. Oferty
26546 „Prasa” Kraików, Ry-

: ne-k 45.

Kupując
książki Wydawnictwa „PAX“

powyżej zł 100,—

otrzymasz 10 proc, rabatu
w sklepach „VERITAŚ“

Kraków, ul. SŁAWKOWSKA 20,
Tarnów, ui. KRAKOWSKA 39.

KUTARBĄ Teresa zam. w

Krakowie zgubiła legity­
mację studencką wydaną
przez Państwową Wyższą
Szkołę Teatralną w Krako­
wie. 26335-g

SZATKO Czesław zam. w

Krakowie zgubił legityma­
cję studencką nr 125/55 —

wrydaną przez WSR w Kra­
kowie. 26329-g

GABRYŚ Jan zam. w Kra­
kowie zgubił legitymację
studencką nr 143/J wyda­
ną przez Politechnikę Kra­
kowską. 26321-g

WLAZŁO Czesław, zam. w

Krakowie, zgubił legityma-
sję studencką nr 50/6/54 —

wydaną przez AGH.

REGUŁA Elżbieta zam. w

Krakowie, zgubiła legity­
mację studencką, wydaną
przez WSR w Krakowie.

KOCANDA Władysław, za­
mieszkały wr Krakowie —

zgubił legitymację służbo­
wą, wydaną przez Urząd
Telekomunikacyjny Kra­
ków. 26532-g

SKRZYPEK Danuta zam.

wT Krakowie zgubiła legity­
mację studeńćką nr 265 —

W’ydaną przez Uniwersytet
Jagielloński.
JANICKA Bogumiła za­
mieszkała w Krakowie zgu­
biła legitymacje szkolną
wydaną pręęz Zasadniczą
Szkołę Skórzaną.

26462-g

HURLAKOWI Zbigniewowi
zamieszkałemu w Krakowie
skradziono legitymacje —

szkolne, nr 494329 wydaną
przez n Liceum Ogólno­
kształcące.

36518-g

Różne

KOSZULĘ męskie, miaro­
we, wykonuję terminowo,
solidnie. Kraków", Racławi­
cka 8, tel. 357-12 .

PODANIA, prośby pisże, —

tłumaczenia wykonuje: —

Terlecki, Kraków, Floriań­
ska 55 (obok Bramy Flo­
riańskiej).
MONTAŻ i kantowanie —

nart wykonuje — Paweł
Kwinta Kraków, — Zales­
kiego 45 m. 2 (Rondo).

ZA pożyczenie 5.000 zł do
28 lutego 58 r. dam 10 proc.
1 gwarancję. Oferty 26470
„Prasa” Kraków, Rynek
46.

CERUJĘ artystycznie i na­
prawiam uszkodzoną gar­
derobę. Kraków, Grodzka 6
m. 2. 26447-g

ODSTĄPIĘ z powodu cho­
roby czynny lokal gastro­
nomiczny bez wyszynku, z

urządzeniem — (w dobrym,
punkcie). Oferty 26443 —

,, Prasa ’ ’

Kraków, Rynek
46.

POSIADAM uprawnienia 1
urządzenia — do wyrobu
zamknięć pałąko-wych do
butelek, poszukuję wspól­
nika z pomieszczeniem. —

Oferty 36517 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

POSIADAM koncesję i tak­
sometr. — Oczekuję pro­
pozycji. Oferty 26521 „Pra­
sa” Kraków, Rynek 46.

OSTRZEGAM przed próbą
zamiany lokalu warsztato­
wego, znajdującego się
przy ul. Pstrowskiego 76 —

ze względu na toczący się
spór. Bielak Eugeniusz, —

Kraków, ul. pstrowskiego
67 m. 11. 26516-g

ZREDAGUJE, poradzi, na­
pisze, skieruje pisma do
władz sądowych i admini­
stracyjnych — Biuro „Ju­
rysta” Kra-ków, Floriańska
13. 265OS-g

POSZUKUJĘ garażu — na

rńały samochód osobowy —

czynsz według umowy. —

Ofertv 26548 ..Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.
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13 Piątek
Łucji,

Gnidz/eft Otylii

Muzeum Historyczne powinno otrzymać

budynek L „arsenału miejskiego"
bfc* ulicami

fAMOWA
Pokręcony „Pegaz"

A'azywa się „Pegaz". Ma
13 mm szerokości i 10 pi

długości.

Barbakan, zachowane fra­
gmenty fortyfikacji miej­

skich z- Bramą Floriańską i
trzema: basztami: Pasamoni-
ków, Stolainsk^ i Powroźników
oraz Cieśli — to pozostałości
Po dawnych umocnieniach o-

bronnych Krakowa. Warto-
ściow« te zabytki, mające zna­
czenie ogólnopolskie, wymaga.

tych dziesięciu
metrów
trzeba było
natychmiast
odciąć i wy­
rzucić do
kosza ok. 3
m, ponieważ
bardziej
przypomi­
nały sznu­
rek jak ta­
śmę maszy­
nową.

Producenta nie znamy, za­
pytujemy więc w przestrzeń:
kogóż taki „Pegaz” zdoła u-

skrzydlić? Bo na pewno nie
uda mu się to w stosunku do
redakcyjnych maszynistek!

(mk)

WyśZmy praktycznie
TM jstawy krakowskich skle-
k ■ pów przypominają nam

już o podarunkach gwiazdko­
wych. O
skutecznej i
sugestywnej
reklamie nie
zapomniał
również i
sklep PilD
„Jubiler”
na linii
A—B. Cho­
inka, pod
nią paczki,

paczuszki, a obok piękny
napis oznajmia wszem wo­
bec, iż praktyczny podaru­

nek najlepiej nabyć u jubile­
ra. Oby tylko owo wezwa­
nie trafiło do serc naszych
mężów . i... zamiast , jakiejś
tam wody kolońskiej

' ia 30 zł
(i tak dobrze nigdy nie dobio-
rą) — zechcieli przy choince
wręczyć np. taką zwykłą zło­
tą bransoletkę za... 10.000 zło­
tych.

Bo nie ma jak praktyczny
prezent... (d)

W. PochaBskS
w Ogn Żołnierza
W sobotę 14 bm. o godz. 16

odbędzie się w Domu
Żołnierza przy ul. Lubicz po­
kaz filmowy z życia ptaków
wraz z prelekcją inż. Włodzi­
mierza Puchalskiego.

Ceny biletów 4 zł dla doro­
słych i 2 zł dla młodzieży. Do­
chód w całości przeznaczono
na sekcję opieki nad zwierzę­
tami przy Lidze Ochrony
Przyrody.

Konferencja naukowa
poświęcona
WąspiańGkietttu
W związku z 50-tą rocznicą

śmierci Stanisława Wy­
spiańskiego w dniach 16 i 17
bm. w auli Uniwersytetu Ja­
giellońskiego odbędzie się
konferencja naukowa poświę­
cona twórczości poety. Zosta­
ła ona zorganizowana stara­
niem Instytutu Badań Lite­
rackich PAN. Obrady odbędą
się pod przewodnictwem prof.
dr Wacława Kubackiego. W
czasie ich trwania prof. dr
Z. Klemensiewicz, prof. dr S.
Srebrny, prof. dr L. Płoszew-
ski, dyr. A. Szyffmąn, prof. dr
J. Sławińska, prof. dr J. Z. Ja­
kubowski, prof. dr J. Kott.
doc. S. Zabierowski, dr L. Eu-
stachiewicz, mgr M. Stokowa
i mgr Łempicka wygłoszą
referaty, których tematem

będą m. in. swoiste właści­
wości języka Wyspiańskiego,
spory o interpretację twórczo­
ści Wyspiańskiego, badanie
wizji teatralnej Wyspiańskiego
oraz Wyspiański i sprawa pol­
skiego modernizmu.

W przeddzień rozpoczęcia
konferencji jej uczestnicy zło­
żą wieńce na grobie poety na

Skałce oraz zwiedzą Kraków
„Siadami Wyspiańskiego",

& fcrosrflci MC

Pod koniec listopada nleanam

sprawcy dokonali włamania do

sklepu sportowego przy ul. Lima­
nowskiego 4. Po skradzenlu więk­
szej ilości artykułów sportowych
złodzieje zbiegli.

W dniu 11 bm. MO zatrzymała
włamywaczy. Okazuje się, że

przestępstwa dopuścili się młodzi

chłopcy. Są nimi Adam Nowak,
ur. w 1938 r., zam. przy ul. Zako­
piańskiej 85, Zbigniew Strowlarz,
ur. 1943 r., zam. przy ul. Lima­
nowskiego 4, uczeń VIII klasy
szkoły podstawowej 1 Maksymi­
lian Szmelig, ur. w 1941 r. aam.

przy ul. Limanowskiego 4.

W czasie rewizji u zatrzyma­
nych znaleziono część skradzio­
nego towaru. Młodociani prze­
stępcy przyznali się do włamania

1 kradzieży podczas wstępnych
przesłuchań. *

Komenda Dzielnicowa MO w

Podgórzu zatrzymała pracowni­
ków Garbarni nr 3, którzy wyno­
sili z zakładu kradzioną skórę.
Wśród zatrzymanych znajduje się
dwóch strażników Zakładów Gar­
barskich Józef Wandas, zam. przy
ul. pstrowskiego 34 i Władysław
Gargala, zim. w Łagiewnikach
przy ul. Milutkiej 4. Trzecim jest
palacz kotłowy — Franciszek Su­
rówka, zam. przy ul. Pstrowskie­
go 12. Przy zatrzymanych znale­
ziono 19 sztuk skór-półfabryka-
tów. (mai)

Uchwała Rady Narodowej
w sprawie czynszów

Rada Narodowa w m. Krakowie

ustaliła dla naszego miasta

strefy oraz wprowadziła w nich

pewne odchylenia od średnich
atawek czynszowych za lokale u-

żytkowe.
Na podstawie § 2 ust. 3 rozpo­

rządzenia Rady Ministrów z dnia

29 lipca 1957 r. w sprawie czyn­
szów za lokale użytkowe i wpłat
na Fundusz Gospodarki Mieszka­
niowej (Dz. U. Nr 48, poz. 22.9).
Rada Narodowa w m. Krakowie

uchwala:

5 1. 1. W mieście Krakowie usta­
la się następujące strefy
dla określenia wysokości
stawek czynszowych za lo­
kale użytkowe zajmowane
przez osoby fizyczne lub

prawne, nie będące jed­
nostkami uspołecznionymi.
Strefa I.

obejmuje obszar dzielnicy
katastralnej I. Śródmieście
(w obrębie starych Plant).
Strefa II.
obejmuje obszar położony

poza strefą I:
a) zamknięty ulicami: od

mostu Dębnickiego, al.

Krasińskiego, al. Mickie­
wicza, al. Słowackiego,

ul. Helclów, ul. Szlak,
ul. Warszawską, ul. O-

grodową, Dworzec Gł.
liniami wzdłuż toru ko­
lejowego, do mostu ko­
lejowego na Wisie, ul.

Na Zjeżdzie, ul. Lwow­
ską, ul. Limanowskiego,
Rynkiem Podgórskim, ul.

Pstrowskiego oraz ul.

Długosza wzdłuż Wisły
do Mostu Dębnickiego.

b) nowowybudowanych o-

siedli w Dzielnicy Nowa

Huta.

Strefa III.

obejmuje pozostały obszar

miasta.

2. Budynki położone przy uli­
cach i placach przez które

przechodzi granica: strefy
II i III zalicza się do stre.

fy HI.

5 2. Od średnich stawek czynszo­
wych określonych w tabelach

nr 7 do 13 stanowiących za­
łączniki do rozporządzenia
Rady Ministrów z dnia 29 lip­
ca 1957 r. w sprawie czynszów

ją pieczołowitej renowacji i
konserwacji.

Prace w tym kierunku pod­
jęte zostały przez Radę Kato­
dową przed 8 laty — jednak
z niewiadomych przyczyn ule­
gły przerwie. W Krakowie
mówi się, że architekci i kon­
serwatorzy nie mogli dojść do
porozumienia co do projektu
konserwacji. Lata mijają, lecz
stan obecny nie zmienia się,
budząc uzasadnione zdziwienie
nie tylko wśród krakowian
ale i wśród przyjezdnych.

W 1949 r. Muzeum Historyczne
m. Krakowa przejęło w swe użyt­
kowanie odcinek murów z Basztą
Pasahioników i Bramą Floriańską,
urządzając co roku w okresie let­
nim ciekawe wystawy. W śwólm
czasie ustalono, że po przeprowa­
dzeniu całkowitej restauracji P°"

zostałych baszt i odcinków murów

cały zachowany ciąg warowni zo­
stanie oddany Muzeum History­
cznemu m. Krakowa łącznie z na­
leżącym obecnie do oddziału Czar­
toryskich gmachem dawnego „ar­
senału miejskiego”, występującym
przed mury miejskie od strony
Plant, pomiędzy Basztą Stolarską
i Ciesielską (pę przeciwległej Stro­
nie grobów żołnierzy radzieckich).
Wówczas muzeum urządziłoby w

gmachu arsenału i przyległych
basztach — stały oddział, poświę­
cony historii obronności Krakowa
oraz dziejom wojen i oblężeń.
Dzięki umieszczeniu bogatych
zbiorów dawnej broni gmach ten

odzyskałby niejako dawne zna­
czenie. Nadmienić należy, iż bu­
dynek ten zwany niegdyś „Cajk-
hausem” powstał na miejscu da­
wnej zbrojowni. Gmach był par­
terowy i posiadał wielką sklepio­
ną salę przeznaczoną na przecho­
wywanie broni miejskiej. W poło­
wie XIX w. został nadbudowany
o piętro, a nieco później przebu­
dowany 1 włączony w obręb bu­
dynków Muzeum Czartoryskich.
W zrujnowanym jego wnętrzu

mieszczą się dótąd drogocenne
zbiory biblioteki i archiwum Czar­
toryskich.

Początkowo istniała myśl, aby
oddział ten w zamian za budynek
arsenału otrzymał na pomieszcze­
nie biblioteki 1 archiwum pałac
Lubomirskich przy ul. św. Jana
15. Rozwiązanie takie natrafiło ni

poważne trudności, ze względu na

niemożność usunięcia z dawnego
pałacu obecnych lokatorów.

Wobec tego wydaje się słu­
szny projekt omawiany na po­
siedzeniu Komisji Kultury i
Sztuki RN m. Krakowa, pole­
gający na tym, iż oddział
Czartoryskich otrzyma odpo­
wiednie pomieszczenia dla
cennych zbiorów bibliotecz­
nych w nowowybudowanym
domu, który stanie przy ul.
św. Marka obok stylowego pa­
łacu Wodzickićh (pałac ten

znajduje się na rogu ul. św.
Jana i św. Marka). Budynek
ten zapełniłby wyrwę powsta­
łą przez zburzenie na krótko
przed ostatnią wojną oficyn
Pałacu Wodzickich. Co praw­
da istnieje pomysł, aby wznieść
tu jakiś budynek „Orbisu".
Czy jednak „Orbis" nie uzy­
skałby gdzie indziej lokaliza­
cji? Na — pewno tak. Pierw­
szeństwo należiy się bibliotece
i archiwum tym bardziej, że
dzięki przeniesieniu i wybudo­
waniu planowanego gmachu,
otrzymałaby odpowiednie po­
mieszczenie, nie oddalając się
od macierzystego oddziału.

Konieczne jest podjęcie rea­
lizacji tego projektu. Jeżeli
również przystąpi się do dru­
giej, a zarazem ostatniej fazy
renowacji murów — wówczas
Muzeum Historyczne będzie
miało możność uruchomienia
nowego oddziału. Stanie się on

na pewno cennym nabytkiem
dla Krakowa, (b)

Z życia sćudeniów

Samodzielna sekcja spraw
bytowych przy rektoracie

UJ zamierza rozładować za­
gęszczenie pokoi'w II DS z

czterech, na trzy osoby. Spo­
dziewany jest bowiem dpży
odsiew podczas najbliższej
sesji, (ponadto liczy się na

mniejszą ilość przyjętych na

studia osób w roku przysz­
łym.

II i III DS został zradiofo-
nizowany. Przez głośniki, u-

mieszczcne nad drzwiami przy
każdym pokoju oraz na kory­
tarzach transmituje się pro­
gram Polskiego Radia. Bardzo
często specjalna „obsługa" na-

daje koncerty życzeń, zgaduj-
zgadulę itd. We wszystkich po­
kojach zawieszono ładne, no­
we firanki, na korytarzach
położono nowe chodniki, na

podwórzu w II DS urządzono
zieleniec i ustawiono ławki,
z których będzie można ko­
rzystać od najbliższej wiosny.

W „Nawojce" i „Żaczku"
odbywają się często zamknię­
te wieczorki taneczne, urzą­
dzane przez studentów po­
szczególnych wydziałów. Jest

za lokale użytkowe i wpłat
na Fundusz Gospodarki Mie­
szkaniowej (Dz. U. Nr 48, poz.
229) wprowadza się następu­
jące odchylenia:
a) dla lokali użytkowych wy­

mienionych w tabelach od
nr7do12wstrefieIśre­
dnie stawki podwyższa się
o 50 proc, a w strefie III

obniża się o 25 proc.

b) dla lokali użytkowych wy­
mienionych w tabeli nr 13

Strefa II średnie stawki ob­
niżasięo20procaw
strefie III o 50 proc.

5 3. 1. Prezydium Bady Narodo­
wej w m. Krakowie w wy­
padkach uzasadnionych
nadzwyczajnymi okoliczno­
ściami może obniżyć staw­
ki czynszowe:
a) za lokale rzemieślnicze

(tabela nr 13) położone w

strefie I i II — najwyżej
o 20 proc.

b) za lokale handlowe (ta­
bela nr 9) zajmowane na

antykwariaty do 50 proc,
stawek średnich.

2. Ilość przyznanych ulg nie

może przekroczyć 5 proc
ilości czynnych warsztatów

rzemieślniczych.
§ 4. Uchwala wchodzi w życie z

dniem ogłoszenia z mocą od

1 września 1957 r.

propozycja, aby kluby te po­
zostające dotąd pod zarządem
rektor.ątu, uczelni,, przeszły
ped opiekę władz ZSP.

Korzystający ze stołówki w

II DS czuja się ostatnio po­
krzywdzeni. Przyczyną tego
jest słabe zaopatrzenie kuch­
ni, na które skarży się rów­
nież, dbająca zawsze o stu­
dentów, kierowniczka, (waś)

Skutki gołoledzi!
Od paru dni na szosach i dro­

gach pojiwiła się niebezpie­
czna dla przechodniów, a zwła­
szcza dla kierowców pojazdów
mechanicznych — gołoledź. Wczo­
raj Komenda Ruchu Drogowego
MO zanotowała kilka wypadków,
spowodowanych nieostrożną jazdą
kierowców w cza3ie gołoledzi.

Podajemy dwa najbardziej cha­
rakterystyczne wypadki. Rano o-

koło godz. 9 przy ul. Królowej
Jadwigi zderzył się przejeżdżają­
cy tamtędy samochód ciężarowy
nr rej. KR 1155 z Miejskiego
Przedsiębiorstwa Oczyszczania
prowadzony przez kierowcę E-

dwarda Nawie rzchnlaka, z fur­
manką konną. Wskutek zderzenia
furmanka uległa zupełnemu roz­
biciu a koń doznał złamania nóg.
Woźnica Adam Jędrycha z Olsza­
nicy wyszedł z wypadku obronną

ręką. Winnym spowodowania zde­
rzenia okazał się kierowca MPO,
który, nie zważając na gołoledź,
Jechał zbyt szybko na zakręcie
ulicy.

Przy ul. Bronowickiej kierowca
samochodu ciężarowego PKS P°-

znań — Bolesław Szymański, ja­
dać z nadmierną szybkością po
śliskim asfalcie, uderzył na zakrę­
cie o przydrożny słup. „Star-2O”
uległ, uszkodzeniu, przerwane zo­
stały również przewody sieci elek­
trycznej, rannych nie było.

Jak wynika z informacji udzie­
lonej przez milicję, dużą odpo­
wiedzialność za wypadki ponosi

Miejskie Przedsiębiorstwo Oczy­
szczania, nie spełniające w spo­
sób zadowalający swych obowiąz­
ków. Wydz. Gospodarki Komunal­
nej 1 Wydz. Komunikacji Drogo­
wej winien spowodować by drogi,
zwłaszcza na skrzyżowaniach 1

wzniesieniach, były posypywane
piaskiem we wczesnych godzinach
rannych, (mai)

Znaleziono dziecko
9 bm wieczorem, Władysław

Król idąc drogą przez Łąki Dolne

w pow. Bochnia znalazł porzuco­
ną trzytygodniową dziewczynkę.
Dotychczas nie ustalono mątkś
dziecka. Niemowlę oddano pod
tymczasową opiekę Jolancie Szew­
czyk. zam. w Wieruszowicach

DOW. Bochnia. (Iw)

Ge "

fydteie
"

Kiedy ?
TTEAWiBW

SŁOWACKIEGO: godz. 19.15.

..Wyzwolenie”. KLUB ZZK:

godz. 19.15 „Dowód osobisty”.
MODRZEJEWSKIEJ: godz. 19.15

„Czarująca szewcowa”. KA­
MERALNY: godz. 19.15 ,,Dzika
kaczka”. MŁODEGO WIDZA:

godz. 19.15 „Pamiętnik Anny
Frank”* LUDOWY; godz. 19.15

„Imiona władzy”. MUZYCZ­
NY: godz. 19.15 „Noc w Wene­
cji”. — TEATR 38: godz. 20.15

„Końcówka” d „Akt bez słów
KOLEJARZA (ul. Bocheńska);
godz. 19 „Rozdroże miłości”.

KIMA
APOLLO: godz. 18, 1«, 29

„Lunatyk”. UCIECHA: godz.
16, 18, 20 „Chleb, miłość l

fantazja”. WANDA: godz. 16,
18, 20 „Kapelusz pana Anato­
la”. SZTUKA: godz 16, 18, 20

„Gorzki ryż”. — WOLNOŚĆ:
godz. 14, 16, 18, Z0 „Nieznośna
dziewczyna". MŁODA GWAR­
DIA: godz. 15.30, 18.30 „Przed
potopem”. WRZOS: godz. 16,
18, 20 „Młyn na Padzie”. KRA­
KUS: godz. 15.45, 18 „Wszyscy
jesteśmy mordercami”. ŚWIT:
godz. 16, 48, 20 „Spotkania”.
ŚWIATOWID: godz. 16. 18, 20

„Sąd Boży”, ŚWIATOWID —

(mała sala): godz. 17, 19

„Pierwszy po Bogu”.. MIKRO:

godz. 16.45, 19.30 „Diabeł wcie­
lony”. CHEMIK: godz. 19

„Czarna teczka”. ZWIĄZKO­
WIEC: godz. 17, 19.15 „Karuze­
la neapolitaństel”.

wws-ffAWsr
MUZEUM LENINA: ul. To-

połowa 5.
DOM MATEJKI; ul. Floriań­

ska 41.

❖ Jeszcze tylko do niedzieli tj.
15 bm. zwiedzać można Salon
TPSP 1957. Z kolei w Pałacu Sztu­
ki odbędzie się eliminacyjny po­
kaz rzeźby Okręgu ZPAP w Kra­
kowie przed ogólnopolską wysta­
wą rzeźby w 1958 r.

❖ Dziś i jutro w Państwowej
Filharmonii odbędą się dwa kon­
certy symfoniczne. W programie
Haendel: Koncert fortepianowy,
Honegger: Concertiino oraz Stra­
wiński: Suita baletowa „Petrusz-
ka”. Jako solista wystąpi Fou

Ts’ong ^fortepian), dyryguje Ro­
man Satanowski.

❖ O sztuce nowoczesnej mówić
dziś będzie w lokalu Stów. Histo­
ryków Sztuki (Rynek Gł. 22, I p.)
— Tadeusz Kantor. Początek godz.
18-ta. .

* Święta w Szczyrku organizu­
je krakowski „Orbis”. Szczegóło­
wych informacji udziela jego od­
dział obsługi turystycznej przy ul.

św. Jana 2, tel. 240-33.

Wycieczkę autobusową do

Zakopanego urządza w najbliższą
niedzielę tj. 15 bm. PPiT „Or­
bis”. Zgłoszenia przyjmuje od­
dział „Orbisu” przy ul. św. Ja­
na 2.

* Uwaga członkowie PSS! Co­
dziennie od godz. 10—17 dział spo-

łeczno-samorządowy (ul. Szpitalna
36) przyjmuje zgłoszenia na., u-

pominki noworoczne dla dzieci.

Zajmują się tym również i komi­
tety członkowskie przy poszcze­
gólnych sklepach.

* II Zebranie Plenarne Stowa­
rzyszenia Księgowych odbędzie
się w ponfedz^łek tj. 16 bm. o

godz. 18 przy ul. Lubicz 25.

MUZEUM SZOŁAYSKICH:

pl. Szczepański od godz. 9—15

„Pokaz tkanin, haftów 1 wy­
robów z metalu od w. XV—

XVIII”.
PAŁAC SZTUKI: „Salon

TPSP 1957”.
MUZEUM NARODOWE: iii.

Smoleńsk 9 od godz. 9—15 „U-
zbrojenie w dawnej Polsce”.

MUZEUM NARODOWE: Al.

3-go Maja, godz. 10—15 „Wy­
stawa prac Stanisława Wy­
spiańskiego”.

KLUB TPPR: godz. 10—12

„Wystawa atomowa”.

BPSI»SeEZY
KDK: godz. 18 „Rozmawia­

łem z Paustowskim i Głazuno-
wem” ze spotkań w Moskwie
1957 r. opowie red. O. Jędrzej-
czyk.

WIEŻA RATUSZOWA: gOclZ.
18—19 „Pokazy nieba w Plane­
tarium”.

■>ir4«jwnr
CHIRURGICZNY: III Klinika

Chirurgiczna — Prądnicka 37.
POŁOŻNICZY: II Klinika

Fołożn. 1 Chor. Kob. AM Prąd­
nicka 37.

INTERNISTYCZNY: Szpital
Biernackiego — Trynitarska 11.

OKULISTYCZNY: Klinika
— Koperni­

ka38., ,

POGOTOWIE MILICYJNE
tel. 0-7.

STRAŻ POŻARNA tel. #-g.
POGOTOWIE RATUNKOWE

tel. 0-9.

Nowa Huta:

POGOTOWIE MILICYJNE
tel. 411-11.

POGOTOWIE RATUNKOWE

tel. 422-22.
STRAŻ POŻARNA tel. 433-33.

AK*3fEMK
Łobzowska 20, Stradom 2,

Konopnickiej 3, Al. 29 Listo­
pada, Pl. Boh. Getta 18, Nowa
Huta: Plac Centralny. Rewo­
lucji Paźdz. 6.

NA PIĄTEK, 13 BM.:

Godz. 16.00: Wiadomości. —

16.30: Aud. dla dzieci. 16.50:

„Czy lodowiec płynie” — rep.
17.05: Dziennik. 17.20: „Piękni
głosy”. 18.20: Skrzynka inter­
wencji. 18.30: Wiadomości. —

18.35: Muzyka i aktualności. —

19.00; Koncert życzeń. — 20.00:

Dziennik. 20.23: Kronika spor­
towa. 20.45: „Proces” słuch. —

22.15: Aud. kameralna 22.54:

Muzyka tan- 23.50: Wiadomo­
ści.

NA SOBOTĘ. 14 BNI.:

Godz. 5.50: Gimnastyka. 6.00:
Dziennik. 6.25: Walce i polki.
6.45: Koncert reklamowy. 7.00:

Dziennik. 7.10: Mozaika muzy­
czna. 7.45: „Błękitna sztafeta '.
8.Ó0: Wiadomości. — 8.20: Gra

Ork. Melachrino. 8.30: Wiado­
mości. 8.36: Muzyka ludową.
9.00: Aud. dla klas III i IV.
9.20: Koncert rozrywkowy. —

10.00: „Energia zimna” — pog.
10.10: Wesołe piosenki. 10.30:
Koncert chopinowski. — 11.00:
Aud. dla klasy VII. 11.30: Rep.
z Międzynarodowego Konkur­
su Skrzypcowego im. Henryka
Wieniawskiego. 12.04: Wiado­
mości. 15.10: Pieśni Schuberta
i Schumanna. 15.30: Dla dzieci
— baśń symfoniczna.

I!o„Echa“
możesz si§ dodzwonić...

Krakowska

Drukarnia Prasowa

ul. Wielopole I.

246-78 Redaktor Naczelny;
542- 53 Dział Łączności z Cipt.;
543- 58 Dział Sportowy, 580-93
Adres Redakcji „Echo Kra­
kowa” — ul. Wiślna 2 II p.

219-48, 546-34, Dział Miejski:
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Al a skutek opieszałości PZHL

stępy naszej reprezentacji w Mo­
skwie. Wyjazd do ZSRR ma na­
stąpić 15 stycznia.

Perypetie hokeistów trwają nadal
WIELU entuzjastów hokeja w Polsce cieszyło się z po­

danej przez prasę informa cjj 0 tym, że wreszcie w obec­
nym sezonie zobaczymy na polskich lodowiskach hokei­
stów Kanady. „Mistrzowie kauczukowego krążka" mieli
nas odwiedzić przed mistrzostwami świata. GKKF przy­
dzielił na ten cel dla PZHL

Okazuje się jednak, że ra­
dość była przedwczesna. Na­
sze władze hokejowe pomimo
wielu monitów ze strony me­
nagera organizującego tournee

Kanadyjczyków po Europie,
zawiadomiły go o akceptowa­
niu warunków wtedy, ktediy

hokeiści Kanady
nie przyjadą do Polski

nadchodzącą niedzielą
ciekawe spotkanie

Y fcoszyliówfcj

Szczęśliwe koperty
podczas losowania
nagród w konkursie
„Echa" i „Totalizato­
ra", wyciągała ze

skrzynki 7-letnia Ha­
nia Madej. Jak wi­
dać, czynda to z wiel­

ce skupioną miną.
Fot. A. Piotrowski

J.a Was zaifttęiesuie

odpowiednią pulę dewiz.

drużyna spod znaku „klono­
wego liścia" miała już zajęte
wszystkie terminy. Tak więc
pomimo że reprezentacja Ka­
nady’ będzie nawet grać w są­
siedniej Czechosłowacji, nie
znajdzie ona ani jednego wol­
nego dnia, by odwiedzić Pol­
skę.

Przez opieszałość PZHL

straciliśmy okazję oglądania
hokeja na lodzie w najlepszym
wydaniu.

b„Szarotka*4
I

czeka

P. Władysław Palucha, za­
mieszkały w Jaworznie (Osie­
dle Stałe, blok 10), pros&,ny
jest o zgłoszenie się w redak­
cji „Echa Krakowa’", Kraków,
ul. Wiślna 2, II p. (dział spor­
towy), celem odebrania na­
grody (radioodbiornik „Sza­
rotka"), uzyskanej w konkur­
sie sportowym.

MIMO że od mistrzostw Eu­
ropy w lekkoatletyce, które
odbędą się w Sztokholmie,
dzieli nas jeszcze przeszło pół
roku, komitet organizacyjny
pracuje pełną parą. Do u-

działu w mistrzostwach zgło­
siło się ponad 20 państw, nie­
które z nich podały już nawet

liczbę swych reprezentantów.
Np. ZSRR wyśle do Sztok­
holmu 100 zawodników, a

NRF (wspólnie z NRD) — 97.
Organizatorzy przygotowują
kwatery dla kilku tysięcy tu­
rystów z Europy, i kilkuset
dziennikarzy i
rów.

fotoreporte-

LONDYŃSKI
„Daily Express“
dził ankietę .na

sportowców angielskich -w br.
Najwięcej czytelników wyty­
powało na pierwszym miej­
scu (wśród kobiet) młodą pły-

dziennik
przeprowa-
hajlepsżych

27 marca

piąśćiasss HF

wyslqpią w Polsce

Waczkę Wilkinson, która w

br. ustanowiła 19 rekordów
krajowych. Wśród mężczyzn
przyznano palmę pierwszeń­
stwa rekordziście świata na

1 milę ,— Derekowi Ibbotsono-
wi.

*

SWEGO rodzaju rekordzi­
stą jest dwukrotny zdobywca
Pucharu Europy w piłce noż­
nej — Real Madryt. W ostat­
nich pięciu latach zespół ten
nie przegrał, ani raz n.a wła­
snym boisku z żadną drużyną
zagraniczną.

Łyżwiarze
-o-----

Budapesztu

PZB otrzymał pismo od

Związku Bokserskiego NRF, w

którym potwierdza on termin
27 marca 1958 r., na mecz mię­
dzypaństwowy pomiędzy re­
prezentacjami Polski i NRF.

Spotkanie odbędzie się w War­
szawie.

Niemcy
ską będą
sezonie z

a po spotkaniu warszawskim
z ZSRR, Wiochami, Hiszpanią
i Anglią.

i

przed meczem z Pol-

walczyć w obecnym
Finlandią i Irlandią,

DO BUDAPESZTU na mię­
dzynarodowe zawody łyżwiar­
skie w jeźdaie figurowej, pod
wodzą wiceprezesa Staniszew­
skiego i trenera Hanny Dą­
browskiej wraz z sędziami Ow­
czarkiem < Szubertem, wyru­
szyła ekipa młodziutkich łyż­
wiarzy i lyżwiarek po naukę
i... sukcesy.

W ekipie widzimy: mistrzynię
Polski Basię Jankowską, tro­
chę młodszą od niej wicemi-

strzynię Krysię Wąsik i nie

mniej utalentowaną 15-letnią
Basię Lange, oraz zawodni­
ków: Hanzela, Hnatyszyna,
Czakona i mistrza PoiSRi ju­
niorów — 15-letniego Spltoia
z Katowic.

ił

Wrocław — Kraków
W ROZGRYWKACH

pierwszoligowych drużyn
koszykówki nastąpiła obec­
nie przerwa. Lukę tę wy­
pełni w Krakowie towa­
rzyskie spotkanie Wrocław
— Kraków drużyn kobie­
cych i męskich, które roze­
grane zostanie w najbliż­
szą niedzielę 15 bm. Obie
reprezentacje wystąpią w

swoich najsilniejszych skła­
dach.

Zawody odbędą się w

sali WKKF przy ul.
nifestu Lipcowego 27.
czątek o godz. 16.30.

Do reprezentacji Krako­
wa rada trenerów OZKosz.
powołała następującycn za­
wodników: Czernichowski,
Dąbrowski, Niewodowski,
Pacuła, Wawro, Wężyk
(Wisła) oraz Chanek, Lelek,
Jagiełłowicz, Muszak i Ka­
miński (Sparta N. Huta).
W skład drużyny kobiecej
wejdą zawodniczki: Pacuła,
Kosiba, Owocówna, Baka­
larz (WKS Wawel), Lisicka,
Płazińska, Scheybal, Gallus,
Styrna (AZS), Oszast, Du-

Ma-
Po-

dek (Wisła), Górka (Prud­
nicki).

Trening obu drużyn oć-
będzie się dziś w sali
WKKF, dla kobiet o godz.
18-tej, a dla mężczyzn o

godz. 19,30. (ks)

Ogólnopolski zjaztf

Stowarzyszenia
Lekarzy Sportowych

W DNIACH 17—13 bm. odbędzie
się w salach Kasyna V Okręgowe­
go Szpitala Wojskowego w Kra­
kowie ul. Odrowąża 9 — VII O-

gólnopolski Zjazd Stowarzyszenia
Lekarzy Sportowych. Komitet or­
ganizacyjny zaprasza do wzięcia
udziału w konferencji naukowej
wszystkich lekarzy interesujących
się wychowaniem fizycznym 1

sportem, oraz wychowawców i

działaczy sportowych interesują­
cych się zagadnieniami medycyny
sportowej.

Początek obrad w dniu 17 bm.

ogodz.9i16,awdniu18bm.
o godz. 9.

Odpowiedzi ‘Redakcji

*

Prezes międzynarodowej fe­
deracji hokeja na lodzie, An­
glik p. John Ahearne zapo­
wiedział, że na najbliższym
kongresie federacji postawi
wniosek zreorganizowania mi­
strzostw świata. Według jego
propozycji kraje należące do
federacji podzielone zostałyby
na trzy grupy. Grupa „A" o-

bejmowałaby: Kanadę, ZSRR,
Szwecję, USA i Czechosłowa­
cję; grupa „B“ — Polskę, An­
glię, NRF, Szwajcarię, Norwe­
gię, Finlandię, NRD, Austrię,
Włochy i Węgry, a grupa „C"
— Jugosławię, Rumunię, Da­
nię, Japonię, Belgię, Holandię,
Francję, Chiny, Australię i
płd. Afrykę.

W grupach przeprowadzone
byłyby rozgrywki systemem
„każdy z każdym". Mistrzem
świata zostałaby najlepsza
drużyna grupy „A" a ostatnia
z tej grupy spaałaby do grupy
„B", której mistrz uzyskałby
awans do grupy- „A1’. Taka sa­
ma wymiana następowałaby
pomiędzy grupą „B" i „C“.

*

Po wielu perypetiach okazuje
się, że mecz hokejowy Polska—
NRD nie
kuw
czwartek
we NRD

grudniu ich reprezentacja nie mo­
że grać z Polską. Niemcy zapro­
ponowali nowy term-in 14—15 sty­
cznia 1958 r. Projekt ten zostanie
dokładnie przedyskutowany w

najbliższym czas»e. Już obecnie

jednak wiadomo, że Polakom ter­
min zaproponowany przez NRD
nie bardzo odpowiada, gdyż 18—20

stycznia 1958 r. zaplanowano wy-

dojdzde jednak do skut-

najbliższym czasie. W
12 bm. władze hokejo-

zawiadpmiły PZHL, iż w

KADRA „A" polskich ko-1 wirth, startował pierwszy
szykarek odniosła wczoraj du-'po chorobie w Melbourne,
ży sukces, zwyciężając w

Warszawie silny zespół ru­
muński Progresul (Bukareszt)
58:45.

*

W DRUGIM spotkaniu w

Izraelu, -warszawska Legia
grała w Haifie z miejscowym
zespołem Makabi, który po­
konała 5:1 (1:1).

*

W KOPENHADZE odbył
się doroczny turniej tenisowy
w hali, o puchar królą . Gusta­
wa. Po raz trzeci turniej wy­
grała Szwecja, zwyciężając w

finale Danię 3:2.

W BRISBAINE w

trwa międzystrefowe
spotkanie o Puchar
między USA i Belgią. Po
pierwszym dniu USA prowa­
dzą 2:0.

Australii
finałowe

Davisa,

I

*

HOKEIŚCI Czechosłowacji
przebywają na tournee w An­
glii. W pierwszym meczu po­
konali zawodowy zespół Har-
ringay Racers 8:3.

*.
PIŁKARZE moskiewskiego

Dynamo rozegrali w Monte-
video mecz z miejscową dru­
żyną Nacional, wygrywając
3:1.

*

REKORDZISTA świata na

1.500 m Czechosłowak Jung-

raz

na

ondystansie 1.000 m. Zajął
trzecie miejsce za Australij­
czykami Murrayem i Hender­
sonem.

— CZY podczas ferii świątecz­
nych odbędą się kursy narciarskie
w okolicy Zakopanego — zapytuje
nasza czytelniczka p. Krystyna z

Krakowa.
Jak informuje nas PTTK kur­

sów, na które przyjmowano by in­
dywidualne zgłoszenia, nie będzie
w okresie ferii świątecznych. Moż­
na natomiast zgłaszać zorganizo­
wane grupy, pragnące wyjechać
na kurs narciarski. Zgłoszenia
należy przesłać do Zarządu Urzą-

t dzeń Turystycznych — sekcja eks-

, ploatacji, Kraków, ul. Westerplat-
Ite5.

czołowi narciarze pilnie
ich startów. Na zdjęciu

W górach zima w pełni, toteż nasi
przygotowują się do czekających
widzimy grupę naszych zjazdo wców na treningu — pierwszy
z prawej A. Roj-Gąslenica. fot — caf

Z rozgrywek szachowych
UCZESTNICZKI szachowe­

go turnieju strefowego w

Krakowie rozegrały w Łodzi
mecz szachowy z reprezenta­
cją kobiecą Polski. Polki wy-

AAAAAAAAAAAA'AAAAAAAAaAAAAAAAAA,*<AAAAA aAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA

— Celestyno! — powtórnie zawołała panna Syl­
wia, ale bez rezultatu. — Zajrzę do niej, panie
MacKinsley — oświadczyła, i z niespodziewaną
gracją wybiegła z pokoju.

Wróciła zasmucona.
— Niestety, nie otworzyła drzwi. Powiedziała,

że leży już i ma migrenę.
— To z pewnością rodzinne — zauważył bez

ironii reżyser i poprosił o jeszcze jedną filiżankę
czekolady.

NO£L RANDON (36)

BSwś® sr&ssrćkś
z lks*emetn

*

Następny dzień pozornie nie przyniósł żadnych
zmian. Każdy z mieszkańców Hautes Murailles
przeżył go, jak umiał: domownicy rezydencji Ka­
rola Dumoulina w skupieniu i przesyconej wza­
jemną nieufnością ciszy, inni obywatele miasta
wśród dalszych gorączkowych rozważań, narad
i szeptem wypowiadanych domysłów. Komisarz
Lepere nie opuszczał urzędu, inspektor Randót
w tulońskiej komendzie badał zebrane materiały.

Około siódmej wieczorem upał począł słabnąć.
Mimo to uliczki Hautes Murailles nadal świeciły
pustką. Po rynku przed zamkniętymi sklepami
uganiały zachwycone. swobodą dzieci. Z uchylo­
nych okien nie dobiegały żadne odgłosy życia.
Śmiechy i nawoływania dzieci tłumił jednostajny
dominujący nad wszystkim, smutny i uroczysty
dźwięk dzwonu.

Ludność miasteczka zamieniona w czarną smugę
na seledynowym zboczu wzgórza wyglądała z da­
leka jak ostra plama cienia, choć niebo nad Hau­
tes Murailles wolne było od chmur. O godzinie
ósmej dzwon na wieży kościelnej umilkł. Dzieci
zaskoczone ciszą przerwały zabawy. Plama na

wzgórzu straciła spoistość — zamieniła się w wiele
ruchomych, ludzkich punktów. Rozchodzono się.
Uroczystości były skończone. Karol Dumoulin legł
w rodzinnej ziemi.

Wracano z pogrzebu większymi i mniejszymi
grupami. Mieszkańcy Hautes Murailles, nie zupeł­
nie syci wrażeń, omawiali półgłosem ostatnie wy­
darzenia. Rodzina zmarłego pisarza w otoczeniu
przybyłych z Paryża przyjaciół zniknęła w cieni­
stym parku. Szmer rozmów zyskał na sile. Cele­
styna Lepere, trzymająca się w czasie ceremonii
na uboczu, nie poszła za przyjaciółką, tylko szyb­
kim krokiem zmierzała samotnie w stronę śród­
mieścia Przyjezdni dziennikarze z przewieszonymi
przez ramię aparatami atakowali Thorntona Mac
Kinsleya. Odczuwano powszechnie potrzebę ko-
mentrza; jedni zapraszali drugich na szklankę
wina. Państwo Voisin przybrani w ciemne stroje
wiedli
runku
łączył
liwszy
Poissignac i powiewając peleryną zniknął pozo­
stałym z oczu.

— Nie wytrzymał nerwowo. Doktor Pruden
uśmiechnął się do pana Duvemet.

Duvernet odrzekł:
— Gdyby poczekał minutę, wygrałby. Jestem

zmęczony, zamierzałem iść prosto do domu. Wobec

takiego stanu rzeczy napijemy się kawy.
Jak wiadomo pan Poissignac i pan Duvernet

poza salą miejskiej rady nie zasiadali nigdy przy
wspólnvm stole. W cukierni „Abricot" na mocy

pokaźne grono szanownych obywateli w kie-
cukierni „Abricot". Ksiądz Bregnon cd-

się przy kościele, parę kroków dalej, uchy-
kapelusza, skręcił w boczną uliczkę pan

milczącej umowy mieli własne, nie kolidujące
z sobą godziny. Jeśli sytuacja, jak w tej chwili,
sprzyjała wypiciu filiżanki kawy, a pora była
„niczyja" — wygrywał ten spośród antagonistów,
który wcześniej zasiadł w dostojnej niszy. Kiedy
pan Duvernet wkraczał do cukierni w czasie nie­
ustalonym i spostrzegł w głębi pana Poissignac,
zatrzymywał się przy bufecie, prosił od niechcenia
panią Voisin o dwie rurki z kremem, po czym zjadał
je stojąc, lub owinięte w różową bibułkę unosił
do domu. Jeśli pan Poissignac był tym, który za­
uważył przy owalnym stole niepożądanego gościa,
on z kolei nabywał dwa ciastka i opuszczał lokal,
bez żadnego szwanku na honorze.

Thornton Mc Kinsley nie znał źródła owej ani­
mozji. Wprawdzie wiedział, że pogniewani kandy­
daci na mera są liderami dwóch przeciwnych
stronnictw, skądinąd jednak przekonał się był
niezbicie, że wszyscy inni republikanie Hautes Mu­
railles żyli z demokratami Hautes Murailles w zu­
pełnej harmonii. Kiedy wczoraj zagadnął na ten
temat księdza Bregnon, proboszcz odpowiedział:

— Nic to nie ma wspólnego z polityką. Różne
temperamenty, niezgodne charaktery, nadmierne
ambicje. Nieboszczyk Dumoulin mawiał, że gdyby
pan Duvernet przystał któregoś dnia do republika­
nów, to nazajutrz pan Poissignac stanąłby na czele
demokratów.

— Przecież Dumoulin od dawna popierał Duver-
neta, sam więc musiał być zaangażowany politycz­
nie — zwrócił uwagę Thornton.

— Zaangażowany politycznie? Bo ja wiem... -—

ksiądz skrzywił się w sposób mający wyrażać
powątpiewanie — Dumoulin — powiem panu •—

nie był ,z tych ludzi; miał jedną prawdziwą pasję
— Hautes Murailles. Bawiło go tu wszystko.

(Dalszy ciąg nastąpi}

stąpiły bez mistrzyni i wica-
mistrzyni Polski: Hołuj i Lit-
manowicz. W drużynie prze­
ciwnej brakło Rumunek i
Czechcsłowacz ek.

Polki w pierwszym meczu

zremisowały 3:3, natomiast w

drugim przegrały 1,5:4.5.
(zb)

V.
KRONIK/l

przy

godz.
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• Uwaga lekkoatleci'
SKS Cracovia: Zaprawa
zimowa dla kobiet odbywa
się w poniedziałki, środy
i piątki w godz. 17—19, zaś
dla mężczyzn we wtorki,
czwartki i soboty w godz.
19—21. Zajęcia prowadzone
są w sali gimnastycznej
Szkoły Podstawowej
ul. Urzędniczej 65.

*’

©Dziś,13XIIo
19 w sali MDK — Kraków,
ul. Krowoderska 8, odbę­
dzie się narada Krakow­
skiego Okręgowego Związ­
ku Piłki Ręcznej z prezesa­
mi klubów krakowskich.

*

® Zarza.d SKS Craeovia
w celu nawiązania żywego
kontaktu ze społeczeń­
stwem interesującym się o

zagadnieniami sportu, prosi 4 *

wszystkich zainteresowa- J J

nych o nadsyłanie swych < >

uwag dotyczących klubu na 4 ‘

adres: — Kraków, ul. Smo- < ,

leńsk 16. <>

<►

<►


